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Kraków, Środa 10 Grudnia 1890, 


Nr- 7 T. 


Delegacja nasza w Wiedniu znajduje; sprawy są bardzo nikłe. Staroczesi (naj- torjum za rok 1889 a sprawę budżetu na | skiego. 


się w bardzo trudnem położeniu: z je-| niesprawiedliwiej zresztą) zdyskredyto- rok 1891 odłożono do dnia następnego, jak | 
dnej strony spotyka się z nieskończonym|( wani, nie 
szeregiem życzeń i żądań nietylko całe- | d i 
go kraju, ale nieraz i całego narodu, ja-| panslawiatyczne, szeroko w młodoczeskim sprawę wniosków stowarzyszeń i delegatów. 

ko jedyna rej rezentącja Polski wobeczobozie rozkrzewione, wydać mogą jedy- | Mowe del. z Głogowa, aby Towarzystwa 
Europy, reprezentacja, która ma głos! nie zatrute jadem owoce. Agitacja an- | zajmowały się też celami humanitarzemi, 
wolny i nie przytłumiony, stojąca u ste-|tyniemiecka utożsami się wkrótce z agi- przyjęto de wiadomości i oświadezono, be 
ru rządów potężnego mocarstwa, — z tacją antypaństwową ; rana, która dziś walne zgromadzenie nic przeciw temu nie į 
drugiej zaś, właśnie to państwo domaga | się jątrzy, rozogni się i przejdzie w stan, ma. Wniosek Tow. zal. w Skałacie poruszył | 
się od miej (i domaga się nie bez słu-| gangreny. Przyszłość przedstawia się nie- |”prawę pogłosek, jakoby bank krajowy pod 

szności) dbałości o dobro interesów ogól-| jasno i wcale nie różowo. „| kopy wał powagę Źwiąsku. 

nych, które powierzone są jej pieczy i W każdym jednak razie, w obecnej Dr. Zgórski zauważył, że wieści krąża 
staraniu. Wynika z tego często sprze-!sesji Rady państwa, nie przyjdzie dojrozmaito, ale on im nie wierzy. Oświad- 


Najbliższe posiedzenia we środę o go- 


dolno austrjackiego. 


* + 
s 


Komisja obrony krajowej, wybrawszy p. 
Popowskiego referentem projektu o przy- 
szłorocznym kontyngensie rakrutów, przy- 
stąpiła do obrad nad zakwaterowaniem 
wojsk bośniacko bercogowińskich. 

P. Aresin-Fatton postawił wniosek, żeby 


ras 


KURJER POLSKI 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


piętro. 


czność, z której wyjście niekiedy jest pra- | rozwiązania zachodzącego konfliktu, a; czenie to zgromadzenie przyjęło z sadowo- żołnierzy bośniackich, ze względu na ich 


wie niemożliwe. Ztąd też pochodzi, że leniem. 
w kraju odzywają się głosy niezadowole- 
nia, w monarchji zaś nierzadko dają się 
słyszeć podejrzenia o dążności antypań- 
stwowe i separatystyczne. 

Tych drugich przytłumić nam nie spo- 
sób, zwłaszcza, że są wypowiadane zwy- 
kle ze złą wiarą, a na to rady nie znaj- 
dziemy. Co do pierwszych atoli, przykro 
widzieć, jak paraliżują nieraz najdonio- 
ślejsza w skutkach działania, jak wytwa- 
rzają powoli atmosferę pełną nieufności 
między ludnością a jej reprezentantami, 
atmosferę zgubną i uiezdrową. Zdawało- 
by się, że dobór ludzi zasiadających w 
wiedeńskiej Radzie państwa na ławach 
p skich, najbardziej wygórowane zaspo- 


dopiero nowe wybory do Rady państwa. 
przeprowadzić się mające w miesiącu 
czerwcu roku przyszłego, wpłynąć będą 
mogły na liczebny skład i ugrupowanie 
stronnictw, a tem samem i na los gabi- 
netu Taaffego, oraz na zmiany, jakieby 
skutkiem tego zajść miały w wewnętrz- 
nej polityce państwa austrjackiego, 


Zjazd delegatów 


Stow. zarobkowych i gospodarczych. 
(List „Kuzjera Polskiego“). 


odmienną wiarę i okyczaje nie lokować po 
Towarzystwo w Skałacie przedstawiło * prywatnych mieszkaniach, w razie gdyby 


; niosok o uczynienie potrzebnych kro- im przyszło przebywać w naszej połowie 
E celem utworzenia reprezentacyj banku | monarchji, ale pomieścić ich w koszarach. 


krajowego w każdem mieście powiatowem, | Wywiązała się w tym przedmiocie długa 
ale zgromadzenie przeszło nad tym wnio-jdyskusja, w której między innymi zabierał 
skiem do porządku dziennego. głos p. Chrzanowski, Wynikiem jej było 

FP. T. Merunowicz uczynił następujący ioświadczenie ministra obrony krajowej hr. 
wniosek: Ze względu na powolny wzrost | Welsersheimba, że co do owego wniosku 
Stow. niezaliczkowych w naszym kraju, tj. | porosumieć się musi z zarząłem wojska, i 
takich Stow., które mają na celu bezpo 
średnie działanie w kierunku rozwoju rolni- 
etwa, przemysłu i handlu krajowego, — 
szanowne zgromadzenie 
* chwałę: A 
! „Zgromadsenie Stow. zarobkowegoigospo- | W poniedziałek odbyło się posiedzenie 
darskieg: uznaje w obecnej chwili, jako je : Koła polskiego, na którem wyznaczono kan- 


że dlatego ostateczne rozstrzygnięsie tej 
kwestji należy odroczyć. 


powziąć raczy u £ s 3 


koić powinien życzenia. Nawet nieprzy- dno z głównych swoich zadań programo - | 
jacielę sehylają głowy przed takimi na- wych, czuwanie nad rozwojem istniejących 
zwiskam jak: Jaworski, Chrzanowski, Bi- Wczoraj o godz. 10 zano zebrali się wii staranie się o tworzenie nowych pro- 
liński, Popowski, że już nie wymienimy | wielkiej sali ratuszowej delegaci 64 Stowa- | dukcyjnych przedsiębiorstw rolniczych i 
papsi. ministra Dunajewskiego, niedawno | ggyszeń zarobkowych i gsspodarczych, wj przemysłowych, tudzież spółek handlowych. 
zmarłego posła Hausnera i wielu innych tqięzbie 53. Wzywa się ogół członków stowarzyszeń 
pełnych wybitnych zdolności, pracowito-| Zagaił zgromadzenie przewodn'czący Wy-|związkowych, ażeby zbiorowo i pojedyń 
ści niezmiernej, nieskazitelności , chara- działa związku p. Stanisław Szezepanow: czo przez wpływ swój osobisty i wszelkie 
kteru i poświęcenia dla uarodowei spra- | ski, który pokrótce opowiedział histocję ro | mi, prawnie dozwolonemi środkami, popie 
wy. Zarzuca się im zazwyczaj, że obja- * zwoju spółek, wskazał na ogremne ich zna |7ali rozwój apółek rolniczych, rękodzielni- 
wiają mało enorgji i stanowczości; ŻE nie! genie, a w końcu wezwał zebranych do‘ czych, fabrycznych i handlowych. j 
korzystają z chwilowych sytuacyj na wy-' gorliwej pracy, aby pożyteczse instytucjej „Poleca się wydz. Związku, ażeby radą i 
zyskanie ici dla interesów kraju; że ofia- t stały się tem dla społeczeństwa, czem być| czynem wspierał wszelkie tego rodzaju usi 
rowują zbyt wiele dla utrzymania u ste-f powinny. t. j. dźwignią bogactwa narodo- jłowania a o osiągniętych rezultatach coro- 
ru gabinetu, którego rządy dla nas niel wego i powszechnego dobrobytu Mowa ta cznie zdawał sprawę ogólnemu zgroma 
przynoszą widocznych korzyści, WSZY- | trafiła do przekonania zgromadzonych, jak | dzeniu*. ; : 

stkie te zarzuty pozbawione 84 podstaw | tego dowodzą huczne oklaski, któremi ją Po „przekazaniu tego wniosku specjalnej 
głębszych ; można je stawiać tylko z da przerywano, Po sprawdzeniu legitymacyj de- komisji i po wybraniu, z powodu resygna- 
dalenia i bez znajomości stosunków. Ten| legatów, wybrano przewodniczącym Oak |= p. Eug. Rozwadowskiego, nowego za 
kto wie, jakiej ostrożności wymaga utrzy- | p, St. Szczepanowskiego. a jego zastępcą stępey przewodniczącego w osobie p. Wy- 
manie się na stanowisku przy tak nie-| „ Eogen. Rozwadowskiego. Na sekretarzy | Szyńskiego, odroczono zgromadzenie do ja- 
znacznej wiekszości, jaka się da wytwo- powołało prezydjum pp. Doboszyńskiego, | ta. Popołudniu odbywały się posiedzenia 
rzyć ze słowiańskich reprezentacyj w mo- delegata ze Stanisławowa, Osińskiego, del.| komisyj. 

narchji, która się uważa za niemiecką,! „ Przemyśla i Skibińskiego, referenta pra j 
ten nie będzie się dziwił temu pozorne" | wnego. 


Lwów 7 grudnia. 


dydatów do komisyj parlamentarnych, w 


miejsce zmarłego p. Machalskiego i w miej- 


sce p. Bobrzyńskiego, który mandat zło- 
żył. Wybrano: do komisji budżetowej p. 
Pinińskiego, do komisji prawniczej p. Ro- 
szkowskiego, de komisji o języku urzedo- 
wym p. ks Rueskę, do komisji szkolnej p. 
Sokołowskiego, de komisji kodeksu karne- 
go p. Bartoszewskiego do komisji reformy 
ordymacji szkolnej p. Wodzickiego. Nastę- 
pnie przyjęło Koło do wiadomości nade- 
słane do niego petycje i upoważniło po- 
szczególnych posłów do przedstawienia w 
Izbie petycyj, nadesłanych na ich ręce. 
Między innemi wniesie p. Chrzanowski na- 
desłaną mu przez mistrza Matejkę petycję 
o systemizowanie w krakowskiej szkole 
sztuk pięknych dwóch posad profesorskich 
na oddziale malarstwa i rzeźby, oraz posa- 
dy sekretarza. 

Po załatwieniu przez Koło spraw umie- 
Szczonych na porządku dziennym jutrzej- 


szego posiedzenia Izby, przystąpiono do 


wniosków posłów. Na wniosek p. Roszkow- 
skiego, który poparli pp. Czerkawski, Chrza- 


Rocznik ii, 


m m O m M an 


Cena ogłoszeń : 


Za wiersz peticowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz A4D centów, za nasię- 
pne po % centów. — Drobne egłosze- 
nia zwykłym drukiem po % cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po © cnt. od 
wyrazu. Minimura ceny drobnych ogło- 
szeń BƏ cnt. „Nadesłune* po 89 cat. 
od wiersza. 
Adres dlà telegramów : 
„KUBJĘR< KRAKÓW. 


« „Rękopisów Redakcja nie wraca. 


TO 


Eni A ‘Ji | pewnością rozstrzygnięcia zaciętego owe- wypowiedział zdanie. że dla Austrji byłaby i uspokoić nie niemiecką ludność monarchji o-Jchvdami i zamknięcia roku bez defi- 

W przejściowej chwili. i hono A na korzyść je- naj Bidiejezy waluta srebrna, jako sprzy-|świadczeniem, že niedoskonała ee LTO kiwi. s 
Trudno się jednak jająca eksportowi. języka niemieckiego nie bedzie stanowiła 

Następnie udzielono Wydziałowi absolu- į przeszkody do otrzymania stopnia oficer f pione odkładanie na później reorganiza- 
goji finansów państwa? Pesymiści odpo- 
À - 5h por į wiadają, że do bankructwa, Francja bo- 
potrafią kierować nadal roz- również sprawę usegulowania drobnego kre- jdzinie 10 rano, które skończy się już o 2|wiem ma dziś 34 miljardów długu, czyli 
draźnionemi umysłami; dążenia i idoje dytu. W końcu p. Lechowski referowałjze względu na wieczorne posiedzenie Sejmu į 331/, miljardów więcej, niż za ozasów 


Dokąd zaprowadzi Francję to zaśle- 


drugiego cesarstwa, 


Wydatki roczne 


| przedstawiają poważną sumę 4.008 mi- 


‚jonów, 2 miljardów więcej, niż wydatki 
jz roku 1869 : niż wydatki dzisiejsze ce- 
Barstwa niemieckiego ! 


| Deficyt wynosi rocznia 500 miljonów, 
ja więc o 15 miljonów rocznie powiększa 
się ciężar procentowy, który dziś pocebła- 
nia 300 m'ljonów! Kraj zaś jest wyczer- 
pany, zgniec.ony ogromem swoich zobo- 
wiązań; ruch przemys'owv, handlowy u- 
legają zwolsiemu; co rok różnica pomiędzy 
eksportem u importem zmniejsza środek 
wymiany, zapas kruszcu, obiesający w 
kraju, o 600--650 milionów. Wszyatkie 
te dane, razem wzięte, nie pozwalają 
rokować Francji przyszłości świetnej, a 
przeciwnie zdają się potwierdzać proro- 
ctwa pesymistów o katastrofie. 


Dwie uroczystości zgromadziły w tych 
dniach kolonję polską. Dnia 27 b. m. 
„Zarząd byłych uczniów szkoły z Bati- 
_gnolle organ'zował literacki wieczorek, w 
celu uczczenia rocznicy śmierci Adama 
Mickiewicza. Około 200 uczestników 
przyszło, pomimo zimna i zawiei, na uli- 
cę de Rennes. aby przysłuchać się odczy- 
towi pana Wacława (łasztowta, który 
prawdziwą niespodziankę przygotował u- 
czestnikon, bo odczytał im dwa ustępy 
z „Pana Tadeusza*, tłómaczonego przez 
niego samego na język francvzki: epizod 
bitwy Połaków z Rosjanami i spowiedź 
Robaka. Pierwszy ustęp wzbudził szcze- 
ry śmiech, gdyż tłómacz umiał przenieść 
do przekładu humor, jakim poeta zabar- 
wił swoje tragiczuo-komiczne opowiada- 
nie, nie nie ujmując pieśni jej charakte- 
ru narodowego. Zadanie było nie łatwa 
i na tem szezerazy poklask zasłużył pan 
Głasztowt, któremu słuchacze serdecznie 
podziękowali za przyjemnie spędzony 
wieczór, 


EJ 


Rocznica zaś rewolucji Listopadowej 
zgromadziła przeszło 500 osób w jednej 
z sal paryzkiego Towarzystwa geografi- 
cznego na Boulevard Saint-Germain. W śród 
zebranych zauważyliśmy całą naszą star- 
szyznę, wielu weteranów z czesów po- 
wstania, kiiku niedobitków z 1831 roku, 
i grono ślicznych Polek o twarzyczkach 
świeżych, wesołych; kilka pań francu- 


mu brakowi energji, która nieraz zamiast] Nastepnie przystąpiono do obrad. P. Szcze- | 
pomódz, zaszkodziłaby tylko niechybnie. panowski mówił o banku rolnym, który | 
Ci zaś, co nie widzą dla nas wyraźnej! w marcu r. ubiegłego postanowiono zało- | 
klęski w chwili, w którejby upadł ga-|zy6 Uohwalony podówczas przez zjazd sta- | 
binet Taaffego, nie rozumieją, że rządy | yt wysłano do Wiednia, skąd go dwa ra-| 
centralistów, jakieby bezpośrednio mu- zy zwracano z żądaniem bliższych infor: Í 
siały nastąpić, odbiłyby się jak najfatal- | macyj, w jaki sposób zebrane zostaną fnn- * 


nowski, Biliński, Jaworski i inni, poleciło skieh, połączonych węzłami rodzinnemi 
- i Koło swej komisji parlamentarnej poczy- Z Polakami, kilkunastu Paryżanów, szcze- 
Rada państwa. |nić starania, aby sprawa utworzenia wy- Tych przyjaciół Polski, uzupełniało towa- 

| działu lekarskiego na Uniwersytecie lwow- rzystwo. Zagaił posiedzenie sędziwy pan 

! skim, popierana od kilku lat przes Koło, Gorkowski, odczytaniem wiązki osobi- 
| posunęła się choć o krok naprzód. Pp. Ru. stych wrażeń z przed sześćdziesięciu la- 
l towski i Chrzanowski żądają, aby stoso- ty; następnie wystąpił dr. Henryk G. z 


(List „Kurjera Polskiegu*). 
Wiedeń 8 grudnia. 


niej już nietylko na Galicji, ale na całej 


dusze. Sprawa to ważna, bo od niej zależy, 


Na sobotniem posiedzeniu Rady państwa | wnie do uchwał Sejmu krajowego z dnia 


monarchji, odbierając „jej wprost amo nowa instytucja ma być bankiem spe-;obradowano nad zasiłkami dla prowinoyj j 
istny, swobodny rozwój wewuętrzny. kułacyjrym, czy też będzie miała odrębny | monarchii dotkuiętemi elementarnemi klęska -! 


28 listopada b. r. Koło postarało się o 


odczytem p. t.: „Pogląd krytyczny na o- 


i statnie chwile powstania 1831 r.* 
umieszczenie w budłecie na rok 1891 pier- i 


;  Przyznajemy, że przedmiot obrany przez 


Robiło się też wszystko, co tylko się | charakter i znkres działania. Udzielone in | mi. P. dr. Heilsberg prosił o uwzględnienie ;wszych rat na koszta regulacji rzeki Białej, | prelegenta nie podobał nam się i wyda- 


dało, żeby tego nieszczęścia uuikuąć:, formacje są zupełnie zadowałniające i są Styrji; pp. Kaiser i Türk przypominali, že-; 
w sprawie ugody czeskiej ani posłowie dowodem siły i solidarności stowarzyszeń.! by nie zapomniano o Śląsku; p. dr. Russ | 
polscy, ani polscy ministrowie żadnego, Na pierwsze wezwanie zebrano więcej, niż! wykazywał konieczność zasiłku dla Karls-| 
udziału nie brali, a teraz użyją z pe-|'/, część kapitału. Wystosowano odezwę do! badu, „tego klejnotu monarchji* ; p. Stei. 
wnością wszystkich sił, żeby ratować 96 stowarzyszeń, z tych 76 eubskrybowało| skal polecał miejscowości nad rz. Litawą ; 
sytuację i oddalić bezpośrednie skutki, | 129.600 złr. a. w. (potrzeba zaś było tylko! p. Turnherr Ziemię przedaruluńska. Imie 
jakie może za sobą pociągnąć niepo-, 125.000 złr.), zadatku na tę sumę złożono! niem Komisji budżetowej przemawiał p. dr. 
myślny przebieg obrad Sejmu czeskiego., 14740 złr. Zdawałoby się, że nowy bank,Í Kathrein, za udzieleniem wsparcia dla dot- 
I to jest z pewnością pierwszy program, webec już istniejących instytucyj tego ro-| kniętych nędzą wskutek biłów amerykań- 


Uchwalono. 


Listy z Paryża. 


Przez 


Ma urycego Mycielskiego. 


którego się Koło polskie będzie trzymało; dzajn, a zwłaszcza wobec Banku krajowe- 
w tym duchu akcja już jest rozpoczęta. go jest niepotrzebny. Tak nie jest w rze- 
Nie trzeba tracić nadziei, że uda się oczywistości. Zadaniem instytucyj krajowych 
może udaremnić zamiary lewicy i za: jest danie inicjatywy i obudzanie jak naj- 
trzymać status quo ante, tak upragnione wi.cej samodzielnych instytucyj fnanso- 
i tak pożądane wobec zmian nie rokują- wych. 
cych bynzjmuiej lepszej przyszłości. | Na wniosek p Starkla zapadła uchwała, 
Gdyby zaś się to nie udało, gdyby | aby posłów do Rady państwa, ozozepanow - 
posłowie niemieccy z Czech, zasiadają- |skiego i Rutowskiego, uprosić o poparcie 
cy na ławach lewicy, zdecydowali się |tej sprawy. 
na to, czem grożą, na niepatrjotycznyj Sprawozdanie Wydziału odesłano do ko 
krok secesji z parlamentu, i gdyby tem mieji, złożonej z pp. Wąsąwskiego, Goet- 
samem dalsze rządy Taaffego były unie- |tingera, Kerykjarty, Warsta i Jabłońskiego. 
możliwione, co zrobi Koło, jak sobio po- ; Sprawozdanie zaś x przeprowadzonych w 


skich fabrykantów wyrobów s perłowej ma- 
cicy, co też bez dyskusji uchwalono. Refe- 
rent Komisji legitymacyjnej p. Dr, Ferjan- 
ciecz, przemawiał za uznaniem wyboru po 
gła Mazowcicza z Sebenicy. i 

Przeciwko temu wnioskowi wystąpił dr. ; 
Menger, wykazując rozliczne przy wybo-; pując do rozpatrzenia budżetu ua rok 
rach w Sstenicy niedokładności i naduży-.1891, uzna nareszcie za konieczne za- 
cia; p. dr. Klaiez przemawiał za uznaniem ; prowadzenie poważnych zmian w dotych- 
wyboru, co się też stało. Za wnioskiem ko. | czasowym systemie gospodarczym pań 
misji głosowała cała prawica, przeciwko cała | stwa; że zaniecha polityki półśrodków i 
lwica. Na początku posiedzenia ministro- | paljatywów, które pogarszają tylko poło- 


IV. 


Paryż 30 listopada. 


wie Bacqnehem i br. Schönbore odpowia-;żenie ekonomiczne Fransji i pehają ja 


dali na szereg mało ważnych interpelacyj.;na drogę bez wyjścia. Tą nadzieją łu- 


stąpi — nie pora jeszcze przewidywać.jciągu roku lustracyj przekazano korisji, w ; Nowe interpelacje zgłosili : PP- Richter i 
Niewątpliwie jednak nie pójdzie w so-|której skład wchodza pp.: Dulęba, Zarde- | oteiskal. Szereg samoistnyc); wniosków przed- 
juszu z centralistyczną lewicą, nie będziejeki, Klsin, Adamski i Stanecki. , |stawia się jak następuje: p. Diirich — za- 
robiło ustępstw niezgodnych z całą swo-| P. W. Biełkowski mówił x kolei o zmia | prowadzenie przemysłowych reprezentacyj 
ją przeszłością polityczną i obowiązkami,inie ustawy dla stowarmyczeń zarobkowych ji komisyj; p. Reicher — uchwalenie spe- + 
jakie na nie kraj nałożył. Program swój ļi gospodarczych z d. 9 kwietnia 1873 r. jcjalnego kredytu dla Styrji z powodu klęsk i 
zachowa nienaruszony, Z godnoświą sta 


nie w opozycji i czekać będzie, aż przy 
zmienionych okolicznościach, los pozwoli 
znów mu zająć decydującą pozycję i da- 
lej działać nicwzruszenie i stale dla do- 
bra interesów kraju i narodowej idei. 
Dziś widać, że ugoda czeska była 
krokiem fałszywym; wątpić też należy. 
czy kiedykolwiek myśl jei podniesiona 
będzie na nowo. Załatwienie sporu trze 
ba pozostawić przyszłości. Jakikolwiek 
będzie rząd u steru, nie podejmie się z 


Żonej z pp.: Steca, Czarnieckiego, Bandrow- 
skiego, Kowalewskiego i Uranowicza, z po- 
leceniem bliższego zbadania i ponownego 
przedłożenia na jutrzejszem zgromadzeniu. 
Tej samoj komisji przekazano wniosek, a- 
by książeczki Towarzystwa mogły służyć 
jako depozyty sądowe i kaucyjne. 

Nastąpił odczyt p. Głąbińskiego o znacza 
nia walaty. Prelegeut mówił szczegółowo o 
walucie grebrnej, złotej i papierowej; wy 
stępując mianowicie przeciw tej ostatniej 


razy płucnej bydlęcej na koszta pańsiwa, i 
P. dr. Kronawetter prosił o przyspiesze- 
nie pierwszego czytania jego wniosku, j 
saprowadsenis powszechnego prawa gloso 


nie to możliwie jak najprędzej spełnić. 


ny krajowej, czy zechce podać do wiado-; 
mości [zby powody tak znacząco niepo 


jednorocznych ochotników, i esy zechce 


wania. Prezydent Smoika przyrzekł ra 


dził się także minister finansów, Rou- 
vier, gdyż wystąpił przed reprezentacją 
narodu z wielkim planem reform, któ- 
rych zasadniczą podstawą miały być no- 
we podatki, nałożone w celu likwidowa 
nia przeszłości i uwolnienia skarbu od 


procenta za długi państwowe. 
Tymczasem zdaje się, że wytworzyła 
sig w par'amoncie przeciw ministrowi 
skarbu i jego zamystom — koalicja, goto- 
wa odrzucić wszelką myśł podwyższenia 
podatków, a zgadzaj:ca się ©0 najwyżej 


Posel Hevera interpelował ministra obro- na amortyzowanie długów skarbowych — szło pismo od aku 


nową pożyczką. Sstuscja zaien p zusta- 
nie niezmieniową I miwster +k.rvu bę- 


myślnego wyniku egzaminów oficerskich me musiał dalej borykać się z memo- 


żliwością pogodzenia wydatków z do- 


wał się nam nie zastosowany do okoli- 
,czności. Polacy w Paryżu zamieszkali, 
j;zdala od Ojczyzny, gromadzą się co ro- 
‘ku, aby usłyszeć kilka słów pociechy, 
rozgrzać swe serca wspomnieniami boha- 
,terstwa swych przodków i rozejść się z 
[aobrą otuchą i nadzieją w przyszłość. 
‘Odczyt o „ostatnich chwilach rewolucji 
(31 roku“ tego wszystkiego im dać nie- 
tylko nie mógł, ale przeciwnie musiał z 
natury rzeczy sprawić na słuchaczach 
wrażenie przykre, żalu i gniewu. Nasze 
kli nia sprawdziły się. Pan dr. 


, G. wystąpił z zjadliwą krytyką wodzów 
Sądziliśmy, ża Izba traneuzxa, przystę- |zarzucił temu i owem SJ 


niedbalstwo, głu- 
potę a nawet po prostu zdradę; z całą 
pewnością, właściwą ludziom młodym, 
szastał anatemą na ludzi, nie żyjących 
już, i którzy, kto wie, czy do postępo - 
wania, jakie im zarzucił nie „naoczny 
świadek“, ale człowiek należący do pó- 
| źniejszego pokolenia, nie byli przymusza- 
ni okokcznościami, panu G. i nam wszy» 


stkim nie znanemi. Nie będziemy usiłowali 


zbijać krytyki mówey, bo nie uważamy 
tego za potrzebne; chcieliśmy tylko zas 
rznoić mu, że swoim niefortunnym od- 
czytem przygnębił słuchaczów, i tak już 
przygnębionych dostatecznie smutnem po- 


Wnioski referenta odesłano do komisji zlo- į elementarnych: p. Garnhaft, usunięcie zs- ;nadmiernego ciężaru, jaki przedstawiają j łożeniem tułaczów na obcej ziemi. I by- 


libyśmy rozeszli się w usposabieniu wca- 
ie ule wesołem, gdyby młódź ze szkoły 
bat gnolskiej nie zaintonowała, w chwili 


rozejścia się, szeregu pieśni naodow gig 


które przyjęto z zapałem i obdarzono su- 


temi oklaskami. Podczas wieczoru nads- 
dewików lwowskich, 
„,Zasiępoz przewodniczącego odezytał sło: 
Wa patrjstyczne uuszoj młodzieży, ku 
wielkiemu zadowol niu zebranych, bo 
przekonywujących ich, że kraj z rozey- 


panymi na obczyźnie współrodakami nie 
grywa stosunków. 

Dziś po raz ostatni, pawilon miesta 
Paryża (le Pavillon de la Ville de Paris) 
otwiera swe podwoje dla publiczności, 
ciekawej zobaczyć nagromadzony w jego 
wnętrza dorobek artystyczny współcze: 
snych rysowników i akwarelistów fran- 
ouzkich. Wystawa Blanc et Noir Ściąga 
tłumy, bo rzeczywiście zasługuje na bliż- 
sze widzenie. Przy dźwiękach orkiestry 
wyborowej i przy świetle stu lamp elek- 
trycznych z przyjemnością przyglądają 
się Paryżanie bitwie pod Rózonyille, za 
którą autor Dich de Loulay otrzymał 
słoty medal. Szarża kirasjerów nam wy- 
daje się mętna, bez planu szkicowana 
na papierze, ałe Francuzi, patrzący przez 
szkła szowinizmu na utwór, zachwycają 
się i przyznają temu malarzewi prym 
nad innymi, zupełnie niesłusznie. Spo- 
strzegliśmy kilka prac o wiele większej 
wartości pod względem artystycznym, któ- 
re zdobyły mniejszą nagrodę lub żadną: 
między innemi „Wiosna“ śliczna twarzy- 
ozka kobieca, ucharukteryzowana symbo- 
licznie, przez pannę Jacoh, (srebrny me- 
dal Iklasy), dalej postać Maura, niosące- 
go świętą głowę na tacy, przez p. Siquo- 
rin, który otrzymał również srebrny me- 
dal. Członkowie stowarzyszenia des Fu- 
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KURJER POLSKI, dnia 10 Grudnia 1890r. 


prowincje połskie nie mają doznać ulgi; 
pod tym względem „der Curs bleibt 
der alteś według słynnego wyrażenia 
cesarza po ustąpieniu Bismarcka. 


Wzrost ludności w Niemczech i we 
Francji. 


Jako przyczynek do ilustracji zamy- 
słów odwetu francuzkiego, przytaczają 
złośliwie pisma  berlińskie następujące 
ciekawe porównanie stosunku urodzeń 
do wypadków śmierci w Prusuch i we 
Francji: 


Urodziło się od r. Umarło od r. 


em | 0 EEEE cca 


1880 do 1889 1880 do 1889 

w Prusach: Francji: w Prusach: Francji: 
1,028.577 920.177 692.610 858.237 
1.012.564 937.057 682.139 828.828 
1.035.557 935.566 700.081 838.539 
1.028.514 937.944 711.169 841.140 
1,050850 937.758 718.049 858.780 
1.064.401 924.558 716.859 836897 
i 1,074.298 912.838 742.739 860.222 
1.084.5395 899.333 686.170 842.797 
1.091.218 882.639 665.429 837.867 
1.094504 880.579 682.719 794.938 

| osób. 


Jeżeli cyfry te są prawdziwe, to isto- 


sainistes, po polsku „węglarzyć, obrali o-jtnie trzeba stwierdzić fakt, że liczba u- 
sobny kąt w sali i wśród ich prac zau-|rodzin w Prusach znacznie przewyższa 
ważyliśmy nadzwyczaj poetyczny krajo-|liczbę urodzin we Francji i na odwrót 
braz „węgla* Henryka Trajol'a: „Olznacznie we Francji przewyższa liczba 
zmierzchu*, tonący w półcieniach nocy! wypadków śmierci, liczbę wypadków 
pejzaż, trochę dziki, trochę smutny, snać śmierci w. Prusach. Naturalnym tego 
kreślony ręką artysty, który wieczną w| wynikiem jest szybki wzrost liezby lu 
sercu czuje tęsknotę i żal, żal nieokre-|dności Prus w porównaniu do Francji, 


Odezwa patrjotów niderlandzkich. 


Wspominalismy już o tem, że podczas 
czwartkowego nabożeństwa w Paryżu za 
duszę niedawno zmarłego króla niderlan- 
dzkiego, nieznane indywidua rozdawały 
rewolucyjną odezwę. Oto jej tekst: „N1- 
derlandzka Rzeczpospolita. (Rok 96). Ni- 
derłandzcy patrjoci, którzy wierm pozostali 
Rzeczypospolitej Zjednoczonych Niderlan- 
dów, zwyciężonych tyranją i zdradą, == 
podnoszą uroczyście głos przeciwko ja- 
wnemu naruszeniu narodowej konstytucji 
przez wyznaczenie rejentką cudzoziemki ; 
oświadczają za niebyłą swoją przysięgę 
wobec łupieztw i nadużyć powstałych 
wskutek zastosowania zagranicznych praw 
następstwa i personalnego statutu, o któ- 
rym iudowi zdaniu swego nie wolno było 
wypowiedzieć ; — zwracają uwagę euro- 
pejskich mocarstw i wszystkich mocarstw 
ua skrytą anneksję, jaka się powoli do- 
sonywa. — Nie dopuszczą do zbrodni 
zdrady stanu wobec zjednoczonych pro- 
wineyj, które mają być sprzedane, po- 
kawałkuwane i wydane w ręce oboych, 
Stary niderlandzki Iwie, wstrząśnij twoją 
grzywą!| Patrjoci, chwyćcie za swoje 
dudy i przypomnijcie sobie przeszłość ! 
Hurra! a ojczyznę, za wolność! — 
Berg-op-4oom, 3 grudnia 1890 r. W 
imieniu delegowanych: A, G. v. Win- 
ter“. 


! 


Z różnych stron. 


skim. Żapowiedzieć to miały poufne okólni- 
ki starostw do księży ruskich na prowiucji. 

* Piękną uroczystość obchodzili w nie- 
dzielę b. uczniowie szkoły realnej lwow 
skiej, którzy 10 lat temu zdali maturę. Na 
wezwanie komitetu stawiło się do «pełn 
36, a oprócz nich byli przewodnicy i 
nauczyciele z dyrektorem Rodeckim na 
czele. Imieniem kolegów przemówił prof. 
politechniki we Lwowie p. Seweryn Widt 
profesor Gedrojć, jako były gospodarz kla- 
sy, powitał zebranych. 

Po nabożeństwie w kościele dominikai- 
|skim, udali się wszyscy do Zakładu fotogra 
jificznego Mazura, celem zdjęcia wspólnej 
grupy fotograficznej. Następnie odbyła się 
uezta w sali Kasyna miejscowego, na któ 


Kronika zamiejscowa. 
POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* Do Gazety Poznańskiej piszą: Dnia 
28 u. m. odbyło się przy Alte Jacobstrasse 
zebranie Polaków w Berlinie, na obchód 
Mickiewiczowski, przy nader licznym po 
czcie wielbicieli wieszeza naszego. Zebranie 
zagaił pan Waliszewski, a po ukonstytuo 
waniu się zarządu i odśpiewaniu polskiego 
utworu przez Kółko śpiewaków Tow, Przemy 
siowców polskich. odczytał pan Waliszewski 
krótki lecz treściwy rys życia Mickiewicza. 
Za piękny odczyt podziękowali zebrani hu 
cznemi oklaskami. Następnie śpiewacy, jak 
i eałonkowie "Towarzystwa polsk '- katoli- 
ckiego odśpiewali na przemian kilka utwo rej wnosili toasty pp.: Widt, ka. Korza- 
rów, poczem nastąpiły rozmaite deklamacje.| niowski, Kossowski, Marcinkiewicz i t. A. 
Przy samym końcu zebrania zsznaczył je |Uchwalono za lat 10, t. j. w r. 1900 zie 


den z obecnych żal swój, j.k ismutne dzi ; chać się ponownie. Na weteranów r. 18i 
siejsue zgromadzenie robió musi na nas złożono AOI. 


wrażenie, że kolonja polska w Berlinie tak t Zmarł wczoraj we Lwowie ś. p. dr. 
jest opuszczoną przez swoich rodaków. Po Maurycy Kabat, jeden z teniorów adwokó 
mimo ogłoszenia w gazetach polskich, ani tury lwowskiej. Był on rówieśnikiem Smol 
jeden z naszych posłów nie raczył nam się | p; Ziemiałkowsziego, Heferna i s. p. Ray- 
pokazać i choćby kilkoma słowy dodać nam skiego. Posłował w pierwszych dwóch ka- 
ducha do dalszej walki z tylu przeciwno- Renejach Sejmu IRAN wybiertny z Kasgj 
ściami. O tutejszej tak zwanej inteligencji | większej poiladłości: —Wo=wałce parti A 
polskiej i akademikach, to już nie ma co | njąłkowakiego z partją zwolenników Smoi_ 
mówić; jużeśmy też odwykli widywać ich|p; należał do pierwszej. W r 1869 zakład 
w naszem gronie, Jak miło musiało być Polski, bedaa? 
Niemcom katolikom, na ich niedawno odby-| wówczas pod redakcją Lama i Rewakowi 
jtem tu w Berlinie zebraniu, gdy dwóch) gu, 8. p. Kabat stał się głośnym, jako 
posłów z centrum wystąpiło z wykładami; | obrońca w r. 1861, kiedy to razem 4h RAA 


wspólnie z innymi Dzien 


— W Sejmie kroackim złożył posełiu nas na ważniejszym o wiele wieczorze 
Barcicz interpelację o sytuacji w Bośnji. | listopadowym ani jednego z naszych przed 
P. Barcicz zapytuje się, czy rząd uważa |stawicieli nie było obecnego! Nie starają 
za swój obowiązek, wzgiędnie za prawo, | się nas pozneć, a potem wydają sądy o 


skim i Hónigsmannem bronił przed kratk 

mi sądu lwowskiego: Hipolita Stupnickie. 
go, E. Błotnickiego i Platona Kosteckiego, 
oskarżonych z powodu artykułu o wszo- 


zwrócić uwagę prezydenta ministrow i 


nas fałszywe. Nam się wydaje, że ci, któ chnicy lwowskiej w Przeglądzie Polity- 


ślony. Tęsknotę tę i żal może rozproszy | Następujące zestawienie przekonywa nas, 
jak nadwyżka urodziu nad liczbą wy- 
padków śmierci w Prusach znacznie jest 
większą : 


zdobyty srebrny medal!  Spostrzegliśmy 
również kilka utworów, które nie uspra- 
wiedliwiają odznaczenia, jakiemi obda- 
rzyli je sędziowie. Jest między niemi ko- 


Nadwyżka urodzin wynosiła : 


bieta, bardzo mało zakryta i malowana w Prusach we Francji 
chyba... popiołem, bomaści szarej. Dalej 

zauważyliśmy „Sprzęt dyń*, rzecz nieo-| W r. 1880 335.967 62.940 
kreślona, pomarańcze w półmisku szpi- „ 1881 380.425 108.229 
naku. Natomiast kilka cennych utwo- » 1882 335.476 87.027 
rów nie zyskało aprobaty szafowników| „ 1883 317.348 96 803 
nagród. Bardzo piękny krajobraz wscho- „ 1884 332.801 78.974 
dni, malowany przez Adrjana Bonnefrey) „ 1885 347.542 87.661 
farbą niebieską, a przedstawiający : Trzech} „ 1886 331.565 52.616 
królów, RAE w stronę, kżórej przy-| „ 1887 398.825 56.536 
świeca gwiazda zarania chrześcijanizmu.| „ 1888 425.789 44.772 
Krajobraz węglem, podpisany Karl Robert; „ 1889 411.785 85.646 


i kilku innych. 
Do świetności wystawy przyczyniły się 


Wielka ztąd radość w prasie niemie- 


redakcje czasopism ilustrowanych, które| skiej, że ludność pruska tak się mnoży 
każda w osobnym pawilonie wystawiły |w stosunku do ludności we Francji; za 
oryginały rysunków, publikowanych wichzto prasa francuzka śmieje się z Niem- 


wydawuictwach. Oryginalnie 
wystawa, urządzona przez: le Japon ar- 
tistigue. Le moniteur de la mode dał sze 
reg obrazków, przedatawiających modę 
Gd roku 1830. Osobny namiot przezna- 
czony został zagranicznemu Graphic'owi. 
„Świata * krakowskiego szukaliśmy, ale 
nadaremnie. 


Wiadomości polityczne. 
Minister Gossler. 


Bardzo przykre wrażenie muszą na nas 
robić serdeczne słowa cesarza Wilhel- 
ma, w jakich przy otwarciu konferencji 
szkolnej wyraził swoje uzvanie czarnemi 
głoskami zapisanemu w naszych dziejach 
ministrowi Grosslerowi. Cesarz nazwał go 
„najdzielniejszym, najbardziej oddanym i 
najwybitniejszym“ ministrom oświaty, 
jakiego kiedykolwiek miały Prusy! Po- 
kazuje 68ię, że w sprawach szkolaych 


W USTRONIU. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


69) prees’ 
u „Jóomeofa, Rogossas. || 
© ACiąg dalszy). 
Około południa zaczęły się zjeżdżać 


sanie. Cała okolica, wiele osób z miasta, 
nawet dalsi znajomi przyjechali oddać 


wygląda ców, że proletarjat i socjalizm wzmaga 


się w Prusach w daleko więcej zastra- 
szających rozmiarach, aniżeli w bogatej 
Francji. 


Senat francuzki. 


Ze wzgiędu na odbyć się mające w sty- 
czniu wybory uzupełniające do senatu 
francuzkiego, dopełniono w zeszłą nie- 
dzielę wyboru delegatów rad municypal- 
nych, którzy wspólnie z delegatami okrę- 
gów i departamentów stanowią ciało wy- 
borcze dla senatu. Lubo delegaci parysoy 
reprezentują krańcowy odcień radykali- 
stów, uważają powszechnie już za rzecz 
pewną. że dep. Sekwany reprezentowa- 
ny będzie w senacie przez kandydatów 
umiarkowanych. Delegaci bowiem ultra- 
radykalni stanowią w kolegjum wybor- 
czem mniejszość. Członek paryzkiej Rady 
gminnej Vaillant, zresztą postawił jeszcze 
przed wyborami wniosek, żądający wstrzy- 
mania się od głosowania, by tym sposo- 
bem zaprotestować przeciwko istnieniu 
senatu. Wniosek ten atoli niezbyt chętne 
w Radzie municypalnej znalazł przyjęcie. 


klękła. Hr. Pelagja na jej widok szybko 
głowę w inną stronę skierowała. 

Zaczęło się nabożeństwo, po którem 
jeden z*księży w słowach serdecznych 
nieboszczyka pożegnał. 

Zbliżył się ks. Zarzycki, wziął wdowę 
za rękę, wyprowadził ją na najwyższy 
stopień katafalku i sam przy niej stanął. 
Na tej wysokości widzieli ich wszyscy: 
nawet ci, co naprzeciw drzwi kaplicy 
znajdowali się na końcu cmentarza. Tru- 
dno jednak było orzec, kto z tych dwoj- 
ga ludzi był bledszy i bardziej przera- 
żony: wdowa, czy też ksiądz. Ona stała 
trochę schylona, b» ją nadmiar bólu do 
ziemi przybijał, on trząsł się na całem 


Korony na niebezpieczeństwa i szkodliwe |rych zaufanie naszych ziomków na ziemi 
skutki, jakiemi grozi Kroucji smutny stan j ojczystej do tyla uezciło, że ich na repre 
Bośnji pod względem socjalnym,  poiity- | zentantów narodu wysłano do Berlina, mają 
cznym i ekonomicznym. Motywując in-|tem samem obowiązek tak znaczną liczbę 
terpelację, poseł bBuroicz odzywał się w | Polaków, jaką reprezentuje tutejsza kolonia, 
sposób obelżywy o dzisiejszej admuini-|mieć na oku i trochę choóby raz w rok 
stracji krajów okupowanych, Zza 60 goj poświęcić im czasu. m 
przewodniczący do porządku przywołaci Dnia 29 listopada obchodzili Polacy aka- 
musiał, Ban Kroacji w odpowiedzi na|demicy tę samą rocznicę w City Hotelu, 
interpełację, oświadczył, że rząd nie|przy ulicy Drezdeńskiej, gdzie dość poka 
czuje obowiązku, ani nie ma prawa mię |żna zebrała się ich liczba. Było tam i kil- 
szać się w zakres działania innych czyn |kn posłów obecnych. Tam też wystąpił pan 
ników. Co się zaś tyczy owej polityki, Waliszewski w imieniu Towarzystw pol- 
Którą interpelant nazywa nieszczęsną, jskich i wyraził powszechny żal do „posłów, 
„objaśnić można, że właśnie dzięki jej |że na wieczorze kolonji polskiej ani jedne- 
jedynie, sztandar domu  habsburskiego | go z nich nie było widnó, Akademicy chcieli 
powiewa w Boánji. mówcy przerwać i nie pozwalali dalszej 
— Lekarze uznali, że choroba uimj-|mowy, jednakże na wyraźne Żądanie posła 
słowa rosyjskiego w. ks. Mikołaja jest! pana Kvścielskiego, wypowiedział pan Wa 
nieuleczalna. W. książe w pierwszych liszewski wsmys'kie żale, jakie mamy do 
dniach stycznia odwieziony będzie 2|posłów naszych i akademików w Berlinie. | 
Śrymu, gdzie teraz przebywa, do zamku Do uznania, jakie p. Waliszewskiego spo - 
źnamenskoje pod Petersburgiem. tkało ze „strony posłów samych za śmiałe 
— Klub radykalny serbskiej Skupczy- | wystąpienie i wypowiedzenie smutnej pra- 
ny postanowił „głosować nad przejściem ; wdy, dodać trzeba, iż rzeczywiście nie mógł 
də porządku *dziennego w sprawie me |pan Waliszewski wywiąnać Się „lepiej ze 
mocjału królowej Nataiji. swego zadinia, bo wypowiedział „myśli 
wszystkich tutejszych dobrze myślących Po 
ła<ów i wiernych synów drogiej naszej, choć 
nieszczęśliwej Ojczyzny. 
| Miejmy nadzieję, że się teraz stosunki 
poprawią, choć cokolwiek i większe może 
jjakieś nastanie zbliżenie się tutejszej inte- 
ligencji do warstw przemysłowych. 


KUBJER LWOWSKI. 


* Na pierwszem posiedzeniu komisji bu- 


KRONIKA LITERACKO-AKTYSTYCZNA. 


* W wiedeńskim Carl-teatrze wystawiają z] 
wielkiem powodzeniem mową operetkę Ludwika j 
Botha (słowa Kmila Pohla) p. t.: Pieśni Airgas 
Szajjy'ego. 


cznym. Przed kilkunastu laty mniej zajmu 
jąc się adwokatura, objął ś. p. dr. Kabat 
katedrę prawa cywilnego na lwowskim 
Uniwersytecie Jednocześnie był prezesem 
Izby adwokackiej, oraz zasiadał w wydzia 
łach galicyjskiej Kasy oszczędności i w 
Radzie zawiadowczaj galicyjskiego banku 
hipotesznego. Spokój Jego duszy. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* Z Przemyśla donoszą: Komisja s Na» 
miestnictwa, która w czwartek i w piatek 
badała stosunki sudrowotne i budownicze w 
naszem mieście, składająca się z pp. de. Jó- 
zefa Merunowicza, e. k. radcy namiesini- 
etwa i protomedyka, i Sylwestra Hawty- 
Bzkiewicza c. k. starszego inżyniera, ukoń 
czyła swą czynność i powróciła do Lwo- 
wa. — Prywatna szkoła ludowa z niemie 
ckim językiem wykładowym dla dzieci woj 
skowych, załogujących w Przemyślu, stam 
obok ajeżdźżalni przy ul. Mickiewisza. Spra- 
wa założenia tej szkoły postępuje szybko. 
Odbyła się już komisja budownisza na miej 
seu, gdzie budynek ma stengó. Szkoła ta 
o nharakterze prywatnym stanie + fundi 
szów państwowych. — P. Procewit Jaa, 
były alumnas w tutejszem gr. kat. semina- 
rjum, który å. 8 maja b, r. w gorączeo ty- 
fusowej wypadł z okna drugiego piętra za. 
budowania seminarzyckiego i odnió:ł cię 
żkie nszkodzenia, wysdrowisł znpolnie, zło- 
żył w październiku wszystkie egzamina i 
oczekuje święceń kapłańskich. — W spra- 
wie budowy gmachu dla Kasy Oszczędno- 
ści dowiadujemy się z wiarogodnego źró- 


* Henryk sSiemiradzki pracuje obecnie uad uo- 
wym obrazem, zatytułowanym „Apoteoza hoper- 
nika*. Płótno to ma być podobno ofiarowane u- 
uniwersytetowi warszawskiemu. Obraz przedstawia 
popiersie Kopernika, utvczone pięcioma piękuemi 
postaciami alegorycznelni. Jedna z nich uosabia 
sławę, biorącą wieniec z ręki dziewuczki z ludu, 


inna znowu „(rermanję*, niechętnie spoglądającą | 


na wieniec, mający okryć czoło geujaluego astro- 
noma. Pozostałe postacie wyobrażają Uranję i Hi- 
Biorję. 


niej, w kraj szaty ją pocałował , potem 
upadł przed katafalkiem i głową o ka- 
mienną posadzkę bijąc, wołał : 

— O! paneczku mój! pansczku! Za 
co was zabili ! 

W głosie jego tyle było skargi, tyle 
żałości, tyle bólu serdecznego, że paroch, 
zdjęty litością, przystąpił do niego i wziąw 
szy go pod ramię, prosił, by się uspokoił. 

Niedługo potem kaplica była zamknię- 
ta. W jej podziemiu, obok swojej córc- 
ozki, spoczywał hr. Gustaw Opaliński, 
niedawno jeszcze człowiek szczęśliwy — 
dziś garść popiołu !,, 

Nykoła wyszedł z emontarza ostatni. 
Oczy miał jeszcze zapłakane, minę de- 


dia, że cywilni iażynierowie pp.: M. Za 
jączkowski, M. Pilecki, i J Rasinigor, wa 
zwani przez dyrekcję przemyskiej Kasy 
Oszczędności, pracują nad planami wybu- 
dować się mającego gmachu dla rzeczonej 
instytucji finansowej, na gruncie zakupio- 
nym od p. Dereniowskiege przy Nowej dro- 
dze za sumę 16.000 złr. — Nie do uwisrze- 
nia a jednak prawdziwe: przemyska szkoła 
przemysłowa uzupełniająca, nie otrzymała 
subwencji rządowej za rok 1890, 


dżetowej lwowsk. Rady miejskiej, referował 
dr. E. Byk o budżecie m. Lwowa na rok 
1891. Rozchody zwyczajne na rok 1891 
|preliminuje magistr t na 1,327.793 złr, tj. 
w porównaniu z rokiem bież. o 113.485 
złr. więcej. Dochody preliminowane są na 
1,224 889 złr. tj. o 75.762 złr. więcej niż 
na rok 1890. 

* Kurjer Lwowski donosi, że począwszy 
od Nowego Roku, wychodzić będzie przy 
Gazecie Lwowskiej dodatek w języku ru- 


x pni m 


ce będzie już arendarzem w Usnyńcach, | wziął ją w pół i prędzej, niż wszedł, wy- 
daje teraz wódkę jeszcze taniej, a taką |biegł za wrota. 


tomności jednak nie stracił, tylko w no» takiego tamana, że z miejsca nie mogła 
cy nie wiedział, co sią z nim dzieje. Nad] ruszyć, porwał nieboszezką i z chaty 
ranem ledwie tyla w sobie siły znalazl, | wyleciał. Oiena, przytomność odzyska w- 
że z kąta izby przyciągoął do tapczana 3:7» za nim wybiegła, lecz na dworzo już 
konewkę z wodą i tę pił namiętnie. Dru-|30 nie zastała, tylko w (powiotkzu ozuŚ 


5 "m. 
giego dnia przyszedł ekonom, bo mu for- było odór siarki. 


ostatnią posługę mężowi, który wpraw- ciela i choć kilka razy zaczynał, nie mógł 
dzie nazwiska swego niczem nie rozsła | słowa przemówić. © 

wił, lecz miał tę wielką zasługę, iż był Nareszcie z ręki nieboszczyka zdjął 
człowiekiem zacnym. Między gośćmi znaj- |ślubną obrączkę, po tem takąż obrączkę 
dowali się także starzy hra-iostwo Opa-|z ręki wdowy i głosem drżącym, wzru- 


speracką, Na co mu już wszystkiego, i 
chaty i krowy i wołów, kiedy nie ma 
żyć dla kogo. Dziedzica Hryć zabił, hra- 
„bina, powiadają, nie będzie w Ustroniu 
„mieszkała, Kruczek mu zdechł, Paraui 


nale powiedzieli, że w sadybie Nykoły 
bydło ryczy przeraźliwie, zabrał krowę 
i woły, jego zaś samego oddał pod o- 
piekę pewnej baby ze wsi, która miał 
go doglądać. 


alci zasłaniały się fartuszkam: matek, 


Chłoni, przed karczmą zebrani, slu- 
chali, głowami potrząsającj kobiety wy- 
straszoue raz po raz się żegnały, a dzie. 


— A Oleksa gdzie? — ktoś zapytał. 


lińscy, ze swoim synem Wiktorem. 


Mała kaplica nie mogła pomieścić ani 
połowy zebranych. Ks. Zarzycki wydał 
tedy polersnie, by tylko rodzinę i bliż- 
szych znajomych do środka wpuszczano, 
reszta zaś osób miała stać na ementa- 
rzu, a że dzień był nadspodziewanie cie 
pły i słoneczny, drzwi więc od kaplicy 
zostały na oścież otwarte, 


Pe prawej ręce ołtarza stała ławka. 
W niej zajęli miejsce : hr. Pelazja z mę- 
żem i ich syn Wiktor. Po lewej stronie, 
bony się trzymając, klęczały sieroty: 
Juio i Lunia. Były czarno ubrane, a o- 
czy miały od płaczu zapuchnięte. 

Weszła wdowa, jak posąg blada, w 


szonym, ledwie dosłyszulnym, zaczął ud- 
mawiać przysięgę wiecznego wdowień- 
stwa. Ona odpowiadała wyraźnie, słowo 
po słowie, lecz gdy doszła do połowy, 
musiała się zatrzymać, ksiądz bowiem 
nagle urwał, nieco w bok się pochylił i 
dopiero, gdy chwycił się wysokiego li- 
chtarza, który stał w tem miejscu, skoń- 
czył straszną przysięgę.  Wypowiodział 
słowo ostatnie. Teraz ksiądz obrączkę 
męża włożył na jej paleo, a jej obrą- 
czkę na rękę męża. 


| 
| 


Wdowa przyklękła, dał się słyszeć ikoła, biedny, na co mu sadyby, na co by-| Ciężką życia walkę skończyła, teraz ją 


zgrzyt, potem powstała i cudowna swe 
warkocze, przy samej głowie uoigie, wło- 
żyła do trumny.., I owala tę twarz, 
która była jej słońcem, t rękę, która 


idziecko umarło, a i ona sama leży już 
od tygodnia i wielkie pytanie, co z niei 
będzie. Jeść nie chce, wódki nie pije, 
jeno krwią wciąż pluje, a gdy mówi, to 
|w piersiach jej huczy, jakby w garnku 
jrozbitym. Zachodzi on do niej codzień po 
jkilka razy, pyta, czy nie chce czego, raz 
Sma jej we flaszce rumu słodzone- 
jgo, kiedyindziej bułkę, którą kazał sobie 
jw mieście kupić. Parania jednak nie nie 
przyjęła, a nawet gdy do niej zaczął mó- 
wić, odwróciła się do ściany. Biedny Ny- 


dła i pola, dia kogo on żyć będzie P 


Ołeksa zawodzi i wciąż nowe babyj| 
sprowadza, które zamawiają, ale dotąd 


jakoś chorej nie pomogły. Ołeksa nieraz 


— Dieksa bardzo się wczoraj gryzł — 


mul odpowiedział — więc musiał zalać 


| mocną, że już po pierwszym kielissku| Nazajutrz wieś cała była zaniepoko/o- 
świeczki w oczach stają. na. Nad ranem z cbaty gajowego przy 
| Nykoła był jeszcze raz u Parani, ale biegła stara Ołena, zwiastując wiadomość 
{pewnego wieczora musiał w domu zo- okropną. Kiedy przy zmarłej Parani od- 
stać, bo mu jakieś licho w kości wlazło, mawiała. pacierze xi spokój jej duszy, 
tak, że kroku nie mógł postąpić. Roze- wtedy bios z tego skorzystawszy, że je 
brała go gorączka, głowa omało mu nie, gomość jeszczo wodą święconą „zwłok nie 
ekta, ciało było obezwładnione. Przy- pokropili, wpadł do chaty, svuścił na nia 
Przeszło tydzień leżał shory, a gdy na- z 
reszcie wstał, posze”ł najpierw do chaty roban 
BAJOWSEDE ą Idź po niego, Dmytro! — Semsń za- 
Wrota zastał uiezamknięte, tak samo] wołał. 
drzwi od chaty. Wszedł do sieni, — Oj! bieda się stała — zawołały 
Na środku izby, otworem stojącej, na] niewiasty. 
jławee dębowej, przykrytej białem płó-ġ Oleksa ze strzelbą na plecach wyszedł 
tnem, leżała Parania w odzieży śmiertel-|z karczmy i oczyma, krwią zabiegłemi, 
nej. Wszys.kie chusty były na niej jak į powiódł po zgromadzonych. Dmytro zbli- 
śnieg białe. Twarz miała niezmierniejżył się do niego i powiedział mu, 30 się 
twychudzoną, ale jej wyraz był łagodny. |stało! Ołeksa odrazu wytrzeźwiał. 
Gospodarze! — krzyknął — kto 
| objął spokój wieknisty. w Pana Boga wierzy, niech pójdzie za 
Słaby blask świeczek oświetlał starą] mną, a złapiemy biesa ! 
Ołenkę, która pacierzami zmęczona spała 
na ławie. 


ciężkiej żałobie, z kirem u czoła. Długie|ją ochraniała i z głuch,.. jękiem upa- 
warkocze spływały jej na ramiona. Pod-|dła zemdlona. 

trzymywana przez dwóch księży, postą-| W kaplicy wszyscy płakali... 

iła do katafalku i po tej stronie, gdzie; Kiedy wdowę nieprzytomną wynosili, 
jej dzieci się znajdowały, przy nim u-'Nykoła, ludzi roztrącając, xbliżył się do 


e 


Nykoła patrzył, jakby ze strasznym 
widokiem chciał oko i serce oswoić ; ale 
nie płakał, nawet jęku z siebie nie wy- 
dał. Długo tak stał, potem zbliżył się 
chyłkiem, a cicho, jak kot do umawłej, 


przed córką staje, patrzy na nią, wąsy 
sobie targa i aby więcej jej mąk nie wi: 
dzieć, ciągnie sznurkiem de Szmula, któ- 
ry, choąc sobie zjednać wszystkich mie- 
szkańców Ustronia, gdyż za dwa miesią- 


(Dalszy ciąg nastapi). 
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* Ślub panny Sorgier s panem Olszew- Spis ludności w m. Krakowie. Magi- 
skim, właścicielem dóbr, odbył się oregdaj strat krakowski ogłasza odezwę następują- 
w Myszkowie, powiecie sanockim. Zjazd cej treści: 
obywatelstwa był bardzo liczny. | „Stosownie do ustawy z 29 marca 1869 

* Z Tarnowa piszą nam: Wydział tar- r. Dz. u p. L. 67 i rozporządzenia mini- 
nowskiej Rady powiatowej podaje do wia- sterstwa spraw wewnętrzn. z 9 sierpnia 
domośńci, że s dniem 1 listopada 1890, o .1890, Dz. u. p. L. 162, odbędzie się w 
twarty został w Grybowie z pomocą fundu dniu 31 grudnia 1890 r. w całej Auateji 
szówy krajowych i gminnych, krajowy wzo spis ludności. 
rowy warsztat kołodziejski (szkoła kołodziej- | Spis jest równie ważny dla państwa i 
ska) mający na celu kształcić uczniów w|! gminy, jak dla samej ludności. Kiedy bo 
w powyższem rzemiośle w sposób odpowia-, wiem państwu i gminom spis dostarcza 
dający postępowym wymogom. Według sta-, wiele dla administracji potrzebnych szcze 
tntów, przez Wysoki Wydział krajowy na- gółów, to poszczególnym osobom dostarcza 
nadesłanych, nanki ndsiela się bezpłatnie, on danych dotyczących przynależności, wy- 
na podstawie pianu przez komisją krajową konywania praw politycznych i dla wielu 
dla spraw przemysłowych ułożonego, która innych okoliczności. Leży więc w interesie 
ma trwać lst trzy, Do zakładu tego przyj- zarówno publicznym, jak i samej ludności 
mowani będą chłopcy. którzy przęuajmziejgaby spis odbył się z należytą dokła- 
14 lat wieku ukończyli, fizycznie naley Janością. 
cie są rozwinięci, 1 którzy ukończyli z do Zanim wydane zostaną szczegółowe in- 
brym postępem szkołą ludową. Instruktor $ strukcje co da przeprowadzenia spisu lu- 
samianowany przez Wysoki Wydzia! kra |dności w mieście Krakowie, magistrat wzy- 
jowy jest płatny = funduezów krajowych. fwa mieszkańców miasta, aby stosownie do 

* Dobra Piotrowoe na Bukowinie nabyłjroaporządzenia ministerstwa spraw wewnę 
p. Terenkoczy, dyrektor Tow zaliczkowe-|trznych z 9 sierpnia 1890 r. L 162 Dz. 
go wo Lwowie. u. p. mieli na pogotowiu Świadectwa przy 

* Czytelnia Polska w Paszkanach ob | należności. metryki ślubn i urodzenia, ksią 
chodziła na dniu 3 grudnia trzechletniąjżeczki służbowe i inne do wylegitymowa 


jak zwykle, z obchodem listopadowego po | komisarnom spisu należy okazać. Szczegół 
wstania. O godzinie 9 zrana odhyło siefniej jednak poleca się aby wszyscy mło 
kałobne nabożeństwo w tutejszym kościelefdzieńcy płci męskiej, urodzeni w latach 
za poległych bohaterów s roku 1830/1.]1871 do 1881 włącznie. zaopatrzyli się 
Katafalk był pięknie ubrany w kwiaty ifpraed 31 grudnia b. r. w wyciągi s księgi 
wstęgi, a nad nim wznosił się orzeł pol- urodzeń które im dla celów spisu bespła 
ski. Kościół był przepełniony naszymi 7o-|tnie prowadzący metryki za zgłoszeniem 
dakami i tutejszą parafją różnych narodo-|się wydadzą, i aby te wyciągi do kart spi 
wości. Chór rzemieślników odśpiewał „Z|sowych dołącsrli. 
dymem pożarów*, a zakończono wspólnem W końcu magistrat zwraca uwagę nA 
odśpiewaniem hymnu: „Boże, coś Pol-fparagr. 30 ustawy z dnia 29 marca 1869 
skę*. r. L 67 Dz u. P., który opiewa jsk na- 
* W Solce, znaoem miejscu klimaty- |stepuje : 
cznem, spaliła się laźnia parowa. Budynek} Kto się uchyla od spisu ludności, albo 
był ubezpieczony w Tow+rzystwie Feuix. |kto podaje nieprawdziwe szczegóły, albo nie 
+ Zmarli W Tarnowie: Paulina Ogonkie- | wypełni któregokolwiek obowiązku, jaki 
wicz. zasłużona nauczycielka szkoły żeń |wkłada na niego ustawa o spisie ludności, 
skiej i Zyg. Grüner, malarz, b nauczycieijbędzie ukarany grzywną od 1 do 20 złr. 
rysunków w tamtejszem gimnazjum. na rzecz funduszu ubogich miejsca jego 
* Reskryptem c k. sądu krajowego wyż |pobytu, lub w razie niemożności zapłace 
szego w Krakowie z dnia 2 grudnia 1890]nia grzywny, aresztem do dni ozterech*, 
r. 1 19.627 wpisany został p. dr. Bolesław} Umieszczając w dosłownym tekscie ode- 
Prus Strowski, kandvdat adwokatury w|zwę, wydaną przes p prezydenta miasta, 
Sarn wie, na listę obrońców w sprawach |zwracamy szczególng uwagą na ten ustęp, 
karnych. w którym zaznaczone jest, że wszyscy 
chłopcy urodzeni w łatach 1871 do 1881 
włącznie, muszą do spisu dołączyć karty 
À K h A r urodzeń, którə bezpłatnie wydają duszpa- 
stali w regerwie pomiędzy innymi: dr. me- | sterzo i wogóle prowadzący metryki. 
dycyny Jan Orski, Jan Wengraf, Eugenjusz | 


Kobrzyński, Jan Czerny, Tadeusz Teodo- Fi Biskup-wygnaniec. TE 


Z ARMII. 


*  Lekarzami-asystentami zamianowani zo 


rowicz i Franciszek Zbierzchowski. T Ks. biskup wileński, Karol Hryniewicki, 
przybył z południowej Francji, gdzie po 

KURIER SZKOLNY. piecioletniem wygnaniu, dla poratowania 

* Inspektorem okręgowym szkolnym dła,sdrowia przebywał, do naszego grodu W 
okregu kocbern.kiego (pow. Bochnia i Brze- | Sobotę złoży! wizy tę JE. księciu Kardyna- 
sko) mianowany Szymon Matusiak, prof. ; łowi krakowskiemu, zw uroceystość. Niep 
ğimn. w Bochni. Dotychczasowy inspektor, | poczęcia Najśw. Marji Panny odprawił pon 
p. Wład. Etgens, objął posadę prof w se- tyfikalną ark Y papar św. Barbary, 
inarj ancz. żeńi. w Krakowie. pierwszą od czasu swej deportacji z Wilna 
ed tdo Jarosławia, w styczniu 1885 r. Podczas 
sumy miał kaza'ie ks. Załęski. Kościół był 


MIANOWANIA. 

* Namiestnik „zmmianował praktykantów budo | przepełniony tak, że wiele ludzi stać mu- 
wnietwa: Franciszka Karola Gofąba, Leonarda, sialo na placu przed wielkiemi drzwiami i 
Czynciela 1 Józeta Antoniego Opolskiego, adjun- ; HI Has d 1 ae +. 
ktami budownictwa w galicyjskiej państwowej wszyscy cisnęli się do najdostojniejszego 
służbie budowniczej. i Biskupa-wygnańca, aby otrzymać od niego 
| błogosławieństwo. Ks. biskup Hryniewicki 


STYPENDJA. Maria 00. Joreltó Wesołej. i 
Wydział krajowy udzielił uczniom, keatał- Ca nz Sg u OO. Jesuitów na Wesołej, i 
* zabawi u nas jeszcze dni kilka. 


cącym się w zawodach przemysłowych, na 
rok ezk. 1890/91 stypendja w następują: | 
cych kwotach: Józef Bałła, uczeń szkoły, 
dla przemysłu artystycznego w mnseum dla! 
sztuki i przemysłu we Wiedniu, po 35 złr.; 


owacji ze strony uczniów wydziału filozofi 


miecięcznie; Jan 'Trojnar i Józet Wioch,, 
uczniowie szkoły przemysłowej w Bielsku, | 
w pams ie Po 52 z | olaGze oklaskami, poczem jeden z akade- 
miesięcznie ; uczniowie szkoły ślusarskiej w| 
wiątnikach: Stanisław Kwintowski po 6! 
alr., Józef Kotarba po 6 słr., Andrzej Go- | 
recki po 6 złr., Józef Cholewa po 5 złr., 
Stanisław Kotarba po 4 słr., Zygmunt Du- 
dek po 4 słr.. Stanisław Leńczowski po 4 
nlr., Piotr Kurleto po 4 złr, Piotr Bodron 
po 12 złr, Jan Dębski po 4 złr., Tadeusz’ 
Synowiec po 12 sir., Kieni wad ; 

4 a , uwolnienie od obowiązków dyrektora kra 
( SPE po 4 złr., Fryderyk Mizinra Po! kowskiej Szkoły kw TA nawępują= 

złr., Ludwik Dudek po 4 złr. i Stani-! : minbiSWć ż46=dra" Gautścha : 
sław Cholewa po 4 złr. miesięcznie. sad | 0 = i a 

| „Prawdaiwie wybitne zasługi, jakie Ja- 
NEKROLOGJA. snio Wny Pan położyłeś dla sztuki i za- 
| Zmarł we Lwowie ś p. Wiktor Wi-| kładu naukowego, powierzonego Pańskiemu 
śniewski, kapitan z powstania 1863 roku, |ki rownictwu, czynią prawie niepodobnem 
człowiek o podniosłem uczuciu patrjoty | uwzględnienie Pańskiej prośby, nie uczy- 
cznem. Przez cała życie pracował dla kra-| niwszy bodaj próby, czyli nie uda mi się 
ju umisł natchnać gorąca miłością Ojezy - | skłonić Pana do pozostania na dotychcza 
zny nawet ludzi obojętnych dla sprawy | sowem stanowisku, któremu Pan osobą swo 
naro lowej. Po ruchiiwem Życiu, na starośćjja nadałeś powagi, sięgającej daleko po za; 
osiadł u synów swoich w Bełakiem, zawsze | granicę monarchii. 
pamiętając o wszystkiem, co dotyczyło Pol- „Apelując tedy do doświadczonego Pań- 
aki Jednucześni» z Wiśniewskim zeszedł| skiego patrjotyzmu i do Pańskiego poświę: 
z tego świata 6. p. Henryk Kroszewski, cenia dla idealnych celów sztuk pięknych, 
b. oficer x 1831 roku, ozdobiony krzyżem | którego w długiej swej i świetnej karjerze 
„Virtuti militari“, przeżywszy lat 78, artystycznej dałeś Pan wielokrotne dowody, 
dodam jeszcze, iż w razie, gdyby polepsze- 
nie nadwerężonego Pańskiego stanu zdro 
wia wymagało dłuższego urlopu, to z mej 
strony w udzielenia jzgo Żadnych nie bę- 
dzie przeszkód. 

„Przyjmij JWny Panie wyrazy mego 
najwyższego poważania itd... 

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół 
wyższych w Krakowie, odbyło się dnia 15 
listopada pod przewodnietwem prezesa prof 
dra K. Morawskiego. 

l Po odezytaniu i przyjęciu protokółu 
z ostatniego posiedzeaia wezwał przewo 
dniczący członków, aby sprawy, które ma 
ją zamiar wnieśś na walnem sgromadzeniu 
przedłożyć zechcieli Wydziałowi najdalej 
de dnia 15 stycznia 1891. 

2 Dyr. J. Stawarski wygłosił wykład o 
dziele Cycerona Somnium Scipionis. Pre- 
legent podał pogląd na treść tego dzieła, 


wj kładzie literatury polskiej w auli Szuj: 


mu imieniem kolegów, z powodu zaszczy 
tnej godności, na jaką go powołano. Prof. 
Tarnowski w krótkich słowach podziękował 
młodzieły akademickiej za zgotowaną mu 
owację. 

Mistrz Jan Matejko, otrzymał w odpo 


TN TEENRGZĘK PCE S 
: 


Kronika miejscowa. í 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 


* Dzić dnia 10 grudnia obchodzi Ko 
ściół katolicki uroczystość Najśw, Marji P. 
Loretańskiej. Swięto kościelne, na pamiątkę 
cudownego przeniesienia domku N. Marji 
Panny z Nazaretu do Dalmacji, a we trzy 
late, ztąd do Loretu r. 1294. 


Kalendarz. Dziś: Najów. Marji Panny 
Loretańskiej; jutro: úw. Damazego, Wy- 
znawcy. 

Kalendarz historyczny. 10 grudnia 1812 
roku: Napoleon I. wchoćzi do WAR: | 


KURJER POLSKI, dnła 10 Grudnia 1890 r. a 


się za systemem fachowych iuspekcyj, t. j. 
za ustanowieniem osobnych inspektorów dla 
grupy przedmiotów humanistycznych i rea 
listycznych, wykazrjąc, że inspekcja facho- 
wa lepiej odpowiada swemu zadaniu jak 
inspekcja caysto terytorjalna, 


wa zgodna jast z duchem organizacji szkół Hr, Władysław Bobrowski z Długiego, Hr. Os- 
średnich, ułatwia samymże inspektorom ich; 
działeincść, jest więcej pogłębioną, a mniej 
pokrępowaną, wpływa na 
1 usunięcie przeszkód, 
nauczaniu poszczególnych przedmiotów i nag wicz 
odpowiednie uregulowanie metody nauki 
že wreszcie przek fechowe inspekcje zy 
skuje jasność sądów o skuteczności naacza | 
nia poszczególnych nauczycieli, jakoteżtreśćij | 
nauki poszczególnych przadmiotów. W końcu 
wypowiada referent swe zdanie, że facho- 


wa inspekcja, stale saprowadzona w Au |TEAT RU KRAKOWSKIEGO.|ką o przyjaznych stosunkach ze 


byłaby administracyjnie możebną, a pożą-; 
dana, 
potrzebniejszą, niż gdzieindziej. 


rocznicę swego założenia, którą połączono, |nia się służące dowody, które na 
i 


że. Po odpowiedzi referenta uchwalono po | , e 1 
starać się o wydrukowanie referatu w „Mu-| lwów 10 grudnia. Wiadomość Kurje- ` 


zeum“, aby spowodować zastanowienie sig:”% Lwowskiego. według której od dnia 


dów co do wydawnictwa Bibljoteki pisarzy 
polskich i obcych do lektury prywstnej dla ; : 
młodzieży, poczem Koło powszięło następu-| 1*i* otrzymywać za dopłatą 20 et. mie- |żą gą rzecz konieczną zwołanie eku- 
jącą uchwałę: „Koło krakowskie zgadza się | sięnznie. 
w zasadzie na objęcie wydawnictwa „Bif 
bljoteki szkoinej* wszelkich dla młodzieży | wał barona Bechrolshsima zastępcą ko- 
stosownych dziełek i objęcie tego wydawni-| mean 


Nowy prezes Akademji Umiejętności , Parku krakowskim muzy ka 
prof dr. Sianisław hr. Tarnowski, był wiku 20, w godzinach między 2—5!/ po po- 
dniu wczorajszym przedmiotem serdecznej łudniu 
|eanego, zgromadzonych na popołudniowym południu zapxliły się sadze w kominie pod 


skiega Prof. Tarnowskiego powitali słu-|raz stłumiono. 


mików wyraził gratulacje hr. Tarnowskie |snaiesiony w ostainich dniach zeszłego mie- 


Śtafiiław Kotarba iedzi na podanie swe, w kiórem prosił o | Szósty występ Heieny Modrzejewskiej w Ćwiartce 


3 


przytaczając miejse charakterystyczne ifsłożyć panu moje uszanowanie“, lub ezy- doniesienia niektórych dzienników w 
bardziej zajmujące drałownie i nawiązującjta napis na kopercie, adresowanej do „Ho- najbliższym czasie ma się odbyć w 
do nich rzeczowe objaśnienia. Prelegent| nolulu*, ma „dykcję niepoprawna?*... Tak Poterat konferencja reprezentan- 
omówił następnie znaczenie tego dzieła wĵjest: Modrzejewska, jak każdy istotny ta etersburgu «oni encja repr i 
literaturze i uwydatnił główniejsze jego zalety |lent, rozwijała się, kształciła — i oto rezul- tów dróg żelaznych , stanowiących 
a mianowicie piękny język i pouczająca aftat, że dawne zdanie krytyczne o wykona- bezpośrednią komunikację między 
nader zajmującą treść, która bardzo zatru |nin przez nią roli Zuzanny, trzeba dziś Rosją a Austrją. 
dnia fantazją a uwzględnia też inne nauki, | przekreślić. Bo to, co niegdyś mogło być  Petersbure 10 grudnia. Car i carowa 
np. astronomję, muzykę itd. Prelegent za |niewyrównane w grze, lub niedokładne w zwiedzali instytut Wielkiego księcia Ol- 
znacza, że dzieło to pisane jest w duchuf dykcji, zmieniło się w interpretację jedno: | dunburskiego, gdzie w ich obecnościwcha: 
prawie chrześcijańskim, tak iż padejrzy | litą i doskonałą. fremu na lupus zaszezepiono limfę Kocha. 
waóby nawet można kogo z chrześcijan of Nie potrzebujemy bliżej charukteryzować Luksemburg 10 grudnia. Wezo- 
autorstwo. Ponieważ, według zdania wiela| wczorajszej Zuzanny, ponieważ w dotych s otudwi e toż 3 
uczonych. jest ono najiepszem z dzieł filo |czasowych sprawoxdaniach obszerny dali- ra) pompou NAPO yA DZEBIU apraya 
zoficznych Cycerona, a nie jest obszerne, f śmy wizerunek tych cech artystycznych gry | *IES! wierności, ministerjum aiożyło 
przeto niesłusznie pomijane bywa w lektu- Modrzejewskiej, które sprawiaja, że publi-,w ręce KsięCia swoją dymisję. Dziś 
i szkolnej; dawniej czytywano = szko |czność z ono patrzy na nią, z wielką przybywa, jako poseł cesarza au- 
ach, Prelegent nie stawia pozytywnego | przyjemnością jej słucha i darzy objawa- MA, J* ; à 
wniosku, chciałby jednak obudzić chęć do mi gorącaj sympatji. Wszystko to lał, apatię Że Jan Gaga 
lektury tego dzieła miejsce wczoraj: z równą siłą uczucia gra- heim. Książe NIKOŁAJ ASRAUSKY 
W dyskusji zabrał głos prof. dr. Miodoń-|ła Modrzejewska, z równym zapałem publi- brat W. księcia, z końcem tygodnia 
odjeżdża do Petersburga, żeby cara 


ski, polemisując w nie.tórych szczegółach |czność wielką przyjmowała artystkę. 
Prospera Blocka grał p. Żelazowski (nie zawiadomić o wstąpieniu na tron 


z prelegentem i uznpełnił uwagi jego kilka 
datami; oświadczył się jednak  przeciw|p. Lubicz, jak to przez omyłkę wydruko Wielkiego księcia. Jak wiadomo, 
pierwsza żona księcia Adolfa była 


wprowadzeniu tego dzieła do lektury szkol-|wano na afńczu). Artysta miał w trukiowa- 
Po wezoraj- 


nej. Prof. dr. Morawski popiera zdanie pre |nin tej roli energję i uczncie Pani Siema Pe aS 

legenia, że dzieło to zasługuje na czytanie |szkowa odznaczała się wdziękiem i szeme- księżniczką rosyjską. 0 

w szkołe ze wzgłędu na to, że stanowi za |rością w wykonaniu roli Anieli. Panna szej intronizacji wielka-książęcej fa- 

okrągloną całość. Trudny jest tylko język,| Kopystyńska (Marta) była eierpiąca; mo- milji, tłum ludu otaczał jeszcze dłu- 

bo Cicero używa tu wielu archaismów. siała jednak zapanować nad sobą i do koń- į œ o pałac Kiedy" kalażć aadi p, 

3 Z porządku dziennego odczytał prof.|ca wytrwać na przedstawieniu. W obsadzie * b a dą y PA | * 

K. Kuns referat „O fachowych inspekcjach|inuych ról nie zaszła zmiana. pia poar śpiewano demonstra- 

jeyjnie pieśń narodową, której każdy 


w szkołach średnich“. Referent oświadcza ; , 
lustęp kończy się zwrotką: „Wir 

PEEK aeaea | WOJE keine Preusse Bin/*... 
` Bruksela 10 grudnia. Przywódz- 
PRZYJECHAL) DO KRAKOWA tea partji klerykalnej, minister Wð- 
dnia 9 grudnia. jste, którego zawzięta opozycja prze- 
Helena Klobassowa z Skożyszyna, , CUWKO rewizji konstytucji , nawet u 
; znacznej liczby własnych jego stron- 
ników nie znajduje poparcia, oświad- 
czył się teraz za przyznaniem ko- 

bietom prawa głosowania 


Ad. D. 


Prelegent wykazuje, że inspekcja facho Hotei Saski: 


wald Potocki z Marjampola, Hr. Jan Zborowski z 
Nowodworza, Wiktorja Szaszkiewicz z Ryczowa, 
©J| Klemens Żywicki z Tarnopola, br. Herman Ho- 
szybsze poznanie | depbsrg z Hanoweru, Klementyna Wasilewska z 01- 
jakie zachodzą w Į szy, Józef Bubela z Wsetyni, Dr. Walenty Kreto- M 
z Karlsbadu, Kazimierz Bzowsk: z Drogi- Rzym 10 grudnia. Dzisiejsza mo 
ni. Właądysiaw Stronczyński z Dąbrowy, Zofia! AE króla Humhenia DAR 
» Grużewska z Wilna, Gustaw Bleichert s Biały. twa tronowa 3 ró a Hum verta będzie 
i musiała koniecznie zaznaczyć spra- 
wę rozwiązania problemów ekono- 
mieznych i zmniejszenia deficytu. Bę- 


dzie także prawdopodobnie wzmian- 


REPERTUAR 


| 


Ski p REA AE Ds | We środę 10 b. m.: Siódmy gościnny wszystkiemi mocarstwami, a szcze- 


ledami . występ Heleny Modrzejewskiej: Dalila, |gólniej z Anglią. A a —— 
= wy RA w 6 aktach O. Feuilleta. Rzym 10 grudnia. Przesilenie mi- 
nisterjalne najniespodziewaniej zna- 
ilazło już rozwiązanie. Giolitti ustą 


ił, a Grimaldi został ministrem skar- 
; Ostatnie telegramy „Karjera Polskiego”. 


a nawet pod pewnemi 


Referat ten spowodował ożywioną dysku- 
sję, w której brali udział pp. prof. Win 
kowski, prof. dr. Straszewski i prof. Bryl, 
popierając zapatrywania referenta, — zaś 
prof. Zaleski i dyr. Stawarski przeciw tym - 


bu i finansów. 

Belgrad 10 grudnia. „Male No- 
wine“ donoszą, że metropolita Mi- 
cha? odebrał pismo od ekumeniczne- 
go patrjarchy z zawiadomieniem, że 
patrjarcha przyjmuje wprawdzie pro- 
pozycję Porty, zawsze przecież uwa- 


szerazysh kół nad tą sprawą il stycznia 1891 roku wychodzić bedzie 

4. Prof. Zawiliński zdał sprawę x ukla- Orszy Gazecie Lwowskiej osobuy dodarek 
iw języku ruskim, zawierający wszyatxie 
| rubryki, potwierdza się. Można go bę- 


imenicznego soboru, w celu usunięcia 
niektórych złych stron w Kościele 
derującego jenerała we Lwowie i; prawosławnym. 
etwa przez Administracja wydawnictw To- pułkownikiem-właścicielem pułku drago-: Wiedeń 10 grudnia. _ Usposobienie 
warzystwać. Na tem posiedzenie wamknięto.; tów nr. 15. , giełdy mdłe. Akcje kredytowe 30187. 
Ślizgawka. Dziś w razie sprzyjającej po-| Wiedeń 10 grudnia, Krążą pogłoski, {Akojo Linderbsnku 21760. Ziota weg. 
gody, przygrywać będzie na ślizgawce w ZE srudności jakie były pizy wprowa- irenta 10235. Renta majowe 89—. 
woisltowa pul- dzeniu w życie 12-milionowej fundacji; ; 
barona Hirscha, już zostały usunięte. zmarzm t ~ o ooo 
Hamburg 10 grudnia. Hamburger Cor-! (* ARK i $ 
respondent donosi, że statek Santa Mar- Rubryka „NADESŁANE: nie pochodzi 
garetha, należący do Jana Ortha, widzia- od Redakcji, która też za nią żadnej od- 
ny był ostatni raz przez hamburski okręt pawiedzialności nie przyjmuje. 
Maria Mercedes dnia 31 "pca wraz z 6) _ 
innemi statkami w pobliżu przylądka | 
Korp, podczas straszliwego orkanu, wśród 
zimna 159. h 
Budapeszt 10 grudnia. Dysku- 
sja o wẹgierskiej fabryce broni je- 
szcze się nie skończyła Dzisiaj na 


Wiedeń 10 grudnia. Cesarz zamiano- 


CZĘTTYWI STY 
Stłumiony ogień. W peniedzisłek po 


l. 18 przy ulicy Basstowej, lecz ogień sa 
> ł 


IAA AA A PADAM 


W Dyrekcji policji złożono: pierścionek, NADESŁANE. 
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| Z powodu korespondencji 3 Krakowa do 
„Echa Muzycznego Warszawskiego“ z d. 
22 listopada r. b., w której kore*pondent 


£ 3 „| podając spis profesorów tutejszego konser- 
porządku dziennym obrady nad pro |watorjum muzycznego. opuścił moje naswi- 


wizorjum budżetowem na rok 1891, |gko a natomiast podał p. Jana Galla jako 
poczem dyskusja będzie się ciągnąć prof. śpiewu solowego, co jak wiadomo 
w dalszym ciągu. Wczoraj rozpo-|niszgodnem jest s prawdą, uważam sobie 
czął ją minister Fejervary, wykazu- |7a obowiązek podać do Mija SEE 
jąc, że organa węgierskiej fabryki godno iutoreeje, dieyinane AA 


sigca w Sukiennicach. 


nn] 


"Leatr. 


papieru Wiktoryna Sardou. 


Józef Kotarbiński, pisząc o pierwszych 
występach Modrzejewskiej na scenie war: 
szawskiej, od samego początku zachwycał 


badani E |re obalsja w zupełności reklamę umieszczo- 
się grą znakomitej już wówczas artystki. ansoiuiniep BE DOPOWAKAJĄ 1SYSMUTZ w kronice „Czasu“ z dnia 7 września 


Doskonały znawca sztuki aktorskiej, sam|Zadaniu i że inaczej jak dotychczasęb. r. a donoszącą, „że p. „Jan Gall“ w 
pełen talentu i poczucia artystycznego, Šie- | postępować nie może. Apponyi żą-|„celu uzupełnienia swych wiadomości udał 
dził Kotarbiński rozwój indywidualnościł dał parlamentarnego śledztwa w tej | sią z o A po „Pa Ma > 
Modrzejewskiej, znacząc punkty zwrotne w rawie. Opozy:ja obsyp „j„lanu, gdwie najznakomitsi woka iśct wło- 
jej karjerze scenicznej, lub uwagi swoje o- ih 5 rożne ok] M, ała A | „scy jak Mustafa, Boccabadati, Amintore 
patrując pewnemi zastrzeżeniami. Takie za-| 3) 050 ucz askami, Kiedy! Galli i Cima junior byli dlań wzosem, a 
strzeżenie właśnie spotykamy w krytyce x powiedział, żo gdyby był ministrem, { „łekeje ich przedmiotem studjów *. 

roku 1868, po występie Modrzejewskiej w | S1m by pierwszy tego śledztwa dla | p Otóż według moich informanyj okazuje 
' Mg gk papieru“. a dzisiaj |sicbie zażądał. Przez to wystąpienie jó% že Maestro KU. aa KI za- 
po wysłuchaniu wczorajszej Źnzanuy, prze-| Ą MASZ = M ? . przestał wszelkiej p aj 1 za- 
czytali recenzję Kotarbińskiego, musieliby: OOI S e mat zażądał gło mieszkał zdala od Rzymu w górzystej oko- 
śmy przyjść do przekonania, że krytyk sięj 5" hr. Juljan Karolyi i dla niego tO licy prowincji (Umbrji, z Pesaro donosi mi 
pomylił. Ale, znając jego sąd wytrawny w dzisiaj dyskusja będzie na nowo po P ` Boecabadati, profesorka śpiewa w tam- 
rzeczach sztuki, inny wniosek z tego faktu | djęta. ;tejsgzem Liceum Muzycznem Rossini, „że p. 
możemy wyciągnąć; oto, ke Modrzejewska] Berlin 10 grudnia. W parla Gall ani jej, ani Dyrektorowi Liceum 
ud owej chwili w artyźmie poszła dalej, po- | mengie podczas obrad nad budkotem,, 


i 

Rosśfni +) n znanym, i że nigdy o nim 

d i i d > 8 nie słyszeli; dalej Amintore Galli nie jest 

A mot, pepa | * aes | Righter nazwał rokowania z Au- wcała wokalistą, tylko „adj GE ace: 
Kotarbiński zarzucał Modrzejewskiej: brak | StUJĄ: początkiem zwrotu od bismar- uji i i muzycanej w Konsezwatorjum 

„swobodnej gracji“, „pobieżność w trakto |kowskiej polityki celnej. Powsze- medjo miskiom. í / 

waniu pach szczegółów *, DRE nie- |chne zniżenie taryfy jest rzeczą Ko- Be + S gie Paaka dei triaso 

u = Ź y E : uż a, g 

poprawna“ ©; Pagola ae pamięć wono: fhioogng. Caprivi odpowiedział, Be bi wach dele aa a aan śe 

Sae j falistym E tyle bii przyszła + si ceł nie jest NĄ ; Czasie o p. Gallu, sg same przez się dosta- 

nadaje artystce, można nazwać „mało swo- możliwa 1 zapewniał, że rząd nie teczne, sby dać miarę wartości studjów, na 

bodnem* ? Czy, kiedy ściska i całuje wszy | zamierza podwyższać wydatków na podstawie których p. Jan Gall ogłosił się 

stkich po kolei w pierwszej scenie — nie wojsko. Bebel występował przeciw kok" śpiewa solowego. 

= „gracji“ ? Czy laata narako Ai budżetowi, który jest wyrazem, °924(1-1) Stamsław Mirecki. 
obietę w rozmowie s sperem ock, ANT z i bę Kiaików 6 czudziSNi890 z. 

posiada ona niewiele „subtelnościć? O | wzrastających antagonizmów naro- g 

później, w akoie dragim, kiedy szuka li dowych. i . i 

stu i mówi do Prospera: „Mam saszczyt— Petersburg 10 grudnia. Według 
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i "KURJER POLSKI, dnia 107Grudnia 1890 r.” Nr. 868. 
DROBNE OGEŁEOSZEN ŻA. 
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 
Nauka i wychowanie. Posady i prace. Biedny człowiek NIE ui Doniesieria rozmaite Krawiecczyznęę nio Lokale. 


‘Ukończony akademik, 


Í wykształcony za granicą, Sdz 
į Megle językami, francuzkim, włoskim 


w Adm. Kurj. Pol. A. B. 
udziela P. H. Jelska. Ul. Kar- 
wej melicka 43 I piętro. 
Une institutrice 


sou brevet et des meilleures rócomman- 


française, 


[dations de quelques B N E t 


d'education, cherche des leçons. 
dresser: Ka. rmelicka, Nr. 
Rouquand. 


Duży, angielskiej rasy, 9 mie- 
sięcy liczący, czarny 


LEZ 


jest do sprzedania. | 
Bliższa a ed w sklepie, 


164(1 4) 


4 


przy ulicy Sławkowskiej 1. 30 


S21(1- -*) 


u p. Vetulani. 


ADAC ZM RAT CARAT DADA o n m M 


Adolf Morys Pion 


nauczyciel tańców, 


ul. Szpitalna Nr. 9, I p. 
w 12 lekcjach 

wyuczą wszystkich tańców sa- 
lonowych u siebie w domu 


i po prywatnych domach. 
914(2-3) 


Franciszek Cembronowicz 
MAJSTER SZEWSKI 
w Krakowie, ul. Dietlowska 5l, 
filja ul. Florjeńska I. 4 
polecr w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 et.: 
męskie od 4 złr. 25 ct. i 
wyżej i dziecinne, własnego 
wyrobu z najlepszego mate- 
rjału. 


Reparaoja obuwia i kaloszy uskutecznia 
się szybko i tanio. *90(7-?) 


Sensacyjne! 
bez noża, bez bólu 


bez plastra. bez tynktury, bez 
wycinania, bez wypalania, bez 
gryzącego środka, każdy choćby 
zastarzały i najbardziej dolegliwy 


Odgniotek 


stwardniała skóra, brodawka bez 
niebezpieczeństwa, przy pomocy 
patentowanego, nieskomplikowa- 
nego instrumentu, z pewnością 
w jednej minucie usunięty być 
może przez każdego, czy to mę- 
Żczyzne, kobietę, lub dziecko. Ze 
wszystkich istniejących przyrzą- 
dów, ten jest najdokładniejszy i 
nie przedstawia żadnych niebez- 
bezpieczeństw a każdy człowiek 
po zastosowaniu go, jest jakby 
się na świat narodził. Cena za 
sztukę 50 cent. gotówką lub za 
pobraniem. Rozsyła du wszystkich 
miejscowości monarchji. 873(4-20) 


D. KLEKNER 


Wien, I. Postgasse 20. 


„HPE SZABE 


"sql AKOWSKI 


KOWSKI 
KALENDARZ. KARTKOWI 


(BLOCK)  535(5-6) 
na rok 1891 


i jest do nabycia we wszystkie! 
księgarniach i handlach papieru 


Cena egzemplarza 60 cnt. 


Skład główny u Wydawcy M 
Zenczykowskiego, właściciela Za 
kładu introligatorskiego w Kre: 
kowie, uł. Szpitalna Nr. 40. 


| 
fi niemieckim, z egzaminem urzędowym 
| 
g 
| 


9, ace 


w tychże językach, udziela lekcyj w 
dystyngowanych domach. RA 
1 


Lekcyj gry fortepiano- 


155(4- 12) 


munie de 


__KURS PAPIERUW PUBLICZNYCH 


44 iat majacy, obezna- 
Ekonom ny praktycznie i teore» 
tycznie z postępowem rolnictwem i 
chowem bydła rasowego posiadający 
chlnbne świadectwa ztąd i z Poznań- 
skiego poszukuje za mmiarkowanem 
wynagrodzeniem zajęcia. Adres: J. N. 
K. 10, poste restante Kraków. 

142(6-5) 


rpm poszukuje panny lub 
Wdowi ec wdowy jako wspólni- 
ezki do prowadzenia restauracji. Wia- 
domość w Admin. Karjera polskiego. 
131(3- 2 


«/ Z wyższym egzaminem 

Leśniczy państwowym poszuku- 

je posady, Adres: Marek Sokołowski 
Lwów „Poste restante. 


Już nadszedł 


866(11-7) świeży 


| Tran rybi biały| 


prawdziwy z Bergen | 
do Składu materjałów aptecznych 


Edwarda Radlera 


w Krakowie Szewska 5 
flaszka 40 ct. 


Jad 
ŻYWOT 


ADAMA MICAEWIGA, 


według zebranych przez siebie 
materjałów oraz z własnych wspo- 
mnień opowiedział 


Władysław Mickiewicz. 


Do nabycia u autora przez 
p. J. Wańkowicza w Banku 
Galicyjskim w Krakowie. 


Cena 8 złr. 
WEWWEPEPECZKK 


C. k. Notarjusz 


w Strzyżowie 
poszukuje rutynowanego 


Kandydata notarjalnego. 


898(2-2) 


Dom zdrowia 
Dra  Gwiazdomorskiego 
w Krakowie 
przy ulicy Łobzowstiej I. 32, 


potrzebuje zaraz osoby 
zdolnej do pielę- 
gnowaniachorych. 


Akuszerki egzam ino- 


wane mają pierwszeństwo." 
896(3-8) 


SZOPKI! 


18 figurek do szopki 40 ctm. wysokich, 
z trwałej masy, pięknie artystycznie ko- 
lorowanych 75 złrr Szopka 26 
ctm. wysoka, z Dzieciątkiem, Matką Bo- 
ską, św. Józefem itd. złr. 7.50. ś$z=zo- 
Plea 35 ctm. wysoka, z figurkami jak 
poprzednia, tylko odpowiednio większe- 
mi złr. 12:60 — są do nabycia 


w Magazynie przyborów kościelnych 


ST. PRZYBYLSKIEGO 


w Krakowie, Rynek I. 46. 
902(3 4) 


% 


upo 


Pierwsza Koncesjonowana 


SZKOLA TAGÓW 


Karoliny z Szygowskich 


WITKAY. 


Udzielam lekcje we wła- 
snem mieszkaniu, w pen- 
sjonatach i domach pry- 
watnych. „Ulica Grodzka 
Nr. 35, I. piętro, wi Kra- 
88" (3-3) 


AA WE a a MA 


ma PA PE R n R 0 a a ar S T E a a: 


Wydawen | redaktar główny: Br. 


Fokojgposáely ód 50cff 


chcąc zmienić obrządku unickiego Ra 
szyzmę, ratował się ucieczką z Podla- 
sia i pozostając w Krakowie wraz Z 
żoną ciężko chorą, poszukuje zajęcia 
mogącego zapewnić choćby najskro- 


Futro męzkie 95:2 


mniejsze utrzymanie. Zgłoszeniaprzyj: w sełam 
muje Administr. „Kurjera Polskiego*. i Swieżą cielęcinę KE Gnić 
R I 0 ZORY CZ 


w paczka 5 klgr. opłacone po 2 złr. 
80 ct. za zaliezką pocztowa. Antoni 
Marcinek, Sędziszów. 162,2-4) 
kamienne krajowe i pru- 
Węgle skie można nabyć w skła- 
dzie u Antoniego Wołczyńskiego w 
Rynku Kleparskim, przy ulicy św. 
Filipa 1. 24, vis-a-vis Kościoła XX. 
Misjonarzy. Większe zamówienia pi- 
semnie lub ustnie, w składzie lub w 
domu (Kurniki 1. 7, I. piętro) od 50 
do 1000 Ctr. i wyżej, uskutecznia 
wprost z kolei do domu po cenie bar 
dzo nizkiej, (8-3) 


A O Z Z O H 
Jedyna sposobność! 
Z powodu zmiany amerykańskic| stosunków cłowych, nabyłem cały zapas 


Chustek znakomitej Fabryki 


jestem więc w możności każdej z pań ofiarować dużą, gruba i ciepłą chustkę 
za niebywałą dotąd cenę 4 złr. 3% cnt. 

Znakomite te chustki są w rozmaitych jasnych i ciemnych kolorach, z piękne- 

mi szlakami i cienkiemi frendzlami, półtora metra szerokości i tej samej dłu- 

gości, Ażeby tuwar jak najprędzej spieniężyć, zmuszony jestem Pustki te po 
tak bajecznie niskich cenach sprzedawać. 


Rozsyłka na wszystkie strony za pobraniem pocztowem. 


uzdolnionezg pol 
Praktykanta szukuje Hande- 
K. Kopacza w Stanisławowie. Tylko za- 

miejscowy będzie przyjęty. 
nowo założonego 


Do sklepu przez Kółko rolni- 


cze w Iwkowej potrzeba kupca. Sta- 
uowisko korzystne jest zapewnione, 
zwłaszcza temu, ktoby mógł Parę set 
złr. włożyć w towary do udziału. 
Zgłoszenia przyjmuje W. Salabura Se- 
kretarz Kółka rolniczego w Iwkowej 
pocztą Tymowa. 160(2-2) 


s Altmann, 
918(1 10) s Wiedeń, 1., Dominikanerbastel 23. 
Ogłoszenie licytacji. 


"PR IAS 


Celem wydzierżawienia prawa poboru targowego w mieście, Pod- 
górzu, na lat trzy począwszy od 1-go stycznia 1891, rozpisuje się 
niniejszem publiczną licytację za pomocą pisemnych ofert, które wy- 
magarą marką stemplową i podpisem oferenta zaopatrzone, mają za- 
wierać oświadczenie, że oferentewi znane sę warunki licytacji i że 
takowym bezwarunkowo się poddaje. 

Jako cenę fiskalną za jednoroczną dzierżawę ustanawia się do- 
tychczasowy czynsz w kwocie 1324 złr. w. a., a każdy do licytacji 
przystępujący winien dołączyć do oferty 10% tej ceny. 

Oferty mogą być wnoszone w Magistracie do dnia 18- go gru- 
dnia 1890 roku, do godziny I2-tej w południe. 


Magistrat miasta Podgórza, 
dnia 5-go grudnia 1890 roku 


Burmistrz 
Adamski w. r. 


A NA GWIAZD EZ EẸ! kę 
< —E——S— 0 WRNCENĄY i 


$ MAGAZYN 1 
| ji 3 


22(1-3) 


KRAKOW 
| Rynek giówny. 


9 


1. 37, 


zaopatrzony został 


w bogaty wybór 
najgustowniejszych artykułów 


isprzedaje takowe po cenach fabrycznych. 


WYSTAWA 910(-26) 
otwarta od 8-ej rano do 9-ej wieczór. 


Assortymenta od 2 złr. i wyżej. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 


EC Z LĄ OO DZIĆ 
NA GWIAZD RĘ!! 


Oochraniajcie konie! 


Z wielkiej, słynnej fabryki koców i dereš na Konie zakupiłem cały zapas, 
za połowę zwykłej ceny i sprzedaję, dopóki zapas starczy, wielkie, grube szerokie, 
nie do zdarcia derki na konie po cenach bajecznie nizkich. 


SEN AR. u R nz Qx v N 


Derka na konia 11/4 metra długości i szerokości, sztuka . . 1 złr. 50 cnt. 
Derka sa komia 1%/, metra długości i szerokości 1 „ 80 „| 
Darka na konia żółio-włosista sztnką , 2 0» 50 , 
Derka na konia Żółto-włosista double sztuka 3 p 50 g 
Koc męzki, wyborowego gatunku sztuką . w „MÓWĘWENEE U =p 
Koc t. z. tygrysowy, wyborowego gatunku sztuka. e Ta a e a 
, Koc jedwabny bouret sztuka . . 3 a 50 5 
Za gotówkę lub za pobraniem do nabycia w r składzie fabrycznym pod firmą: 
8. Altmann, 
EKxporteur 


872(5-20) Wiedeń, I, Duminikanerbastei Nr. 23. 


WAŻY KKK KY KRYK odka 


SA OO OTTE IT nas: AŻ + 8 10 a 


(ls 


eh zaszczyt donisść Sz. Publiczno» | 
BI bywszy z Warszawy założy” | 
łem w rakowie, Rynek nżówny, 1. 22. 


płacą | żądają "dziennie | JANA MATTUS KORUECKIEGO ; __ (Gieht-Fiuid) 
Kraków, a. 2 12. Pizy Pkantath, gui j SKŁAD OBUWIA w Krakowie, ul, św. Anny (Hotel Vietorta), od wielu. lat wypróbowany środe 
s . A i naizdrax i mowy, skuteczny 
(Bez bieżącego kuponu). NI owych hoteli naj własnego wyrobu. | Sprzedaż, zamiana, wynaj zm Środe« wzmacniający 
Buble papierowe . za 100 rubli |183 —|184 — wsze położenie. 4 A przed i po 
Waiki niemieckie . za 100 moz. ke —| 57 — Hotl „erwstorzędha 4 Jeny na towar, za którego dobroć su- = wielkich utrudzeniach 
poto Grankówka są „AT GF £ 0 pierwstorzętny Komfort miennie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo- S + długich marszach 
4 S0EZZ — - yć LU | 
ih x Poł. Bal go lic. za zły. 100 | 07 60] 98 60 eny niskie żliwie sli Ea we ra stety Dhrona ad zaim 
4w Obl. ind. gal, za złr. 100 k, m |108 —|1024 — E xph z: on nnsa Dla zapobieżenia omyłkom uprasza się vr 
AI x Hr zast. Benke kr, na 100 | 98 a hs. m od 3 złr. i wyżej stosownie do wymagań, kupnie zawsze łądać preparatów Kwizil 
so Gbligi komun, Emis. |19%9 1 R. - i zwracać uwagę na powyższą markę ociiro 
te” Listy zast. Tow. kred. zm. BĘ m - ge Reslauracyawmiejcn «1(164-7) Bronisław Dobrzański. | ną. Cena faszki 1 4 w PJ 
s . "AM 2 Em] 38 | o — R ł k cG Franz joh, Kwizda, 
aT 4 = MOW. FazIENKI 
i: rf! AU ć U — a a kk kz ' pe arowa „„AManas__ | E obwodowa, Korneuburg pod Wiedniem: 
y 5 s aoti Ki itama Bar N ©. i k. austr. i król. ram. Nadworny Dostawc: 
: s „Bank. ko EA n PF pe % e m "kalendarz humorystyezny. iż nowe :od 260 złr. do 1900 złr. forte- į Oryginalnego powyż. środka TER 
e 2 w 95 — W Krakowe piany używane od 40 złr. stkiə apteki austro- węgierskiej montis 
SĘ a Król. Pol. za rubli 100] 94 —| 95 4 cnt. 
x „ likvid, » „_._» 1001 89 —I 90 — (1-1) SE Największy wybor. TĘ 


mg mef wy | "PTZ WW BT. AA 203 


Druk. Wł. L. Asczyca l.Spółki, pəd zarz. Jana Gadowskiego 


za domem oraz udziela się nauki kro- 
ja. Ul. św. Tomasza 27, II piętro, 


tanio. Ul. św. Filipa 14. 1 parter naprawo. | 


dania za Wisłą w domu p. Dattelban- 


t ułanów, Kraków, Podzamcze 1. 10. 


Skład fortepianów 


Pokoje umeblowane, 


najęcia, Ul. Karmelicka 43 I pięp 


147(9-10) Sa 


3 = = 


Kanarki 


śpiewające miłemi dla | 


ucha tonami, są do sprze- | 


Interesa handlowe, 
| 

n posiadająca doskonale kr 
Osoba i mająca kartę przemysło 
wą szuka spólniczki z kapitałem, pu 
trzebnym do otworzenia magazyua ` 
Krakowie lub na prowincji. Adre 
R. R. poste restante Kraków. 


| 148(10-10) 4 
w Żywcu obejiaując 


ma Nr. 3 wprost willi Madagaskar. 

NETA (Landauer) jest do na 
I powoz bycia po cenie bar- 
dzo przystępnej. Wiadomość u wach- 


mistrza I pułku ułanów. A Horak, 
Kraków, Podzamcze 1. 10. 


J metrycznych 
| Owies 50—100 =tio 
w dobrym gatunku, cheę nabyć. Ofer- 
ty i próbki należy przesyłać pod a- 
dresem A. Horak wachmistrz I pułku 


' Łazienki kąpiel parowa, zimnm 


! natryski i wanny, są z powodu zdro 
| wia właścicielki do wydzierżawieniąń 
Zgłoszenia przyjmuje właścicielka { 
Jadwiga Kotlarska w Żyweu. ` 


Na podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę, 


- 
25-cio krotnie odszczególniona na wystawach krPOES 


Lipa ee URON 


L. Gzyńskiego w Jarosławiu |: 


poleca: Pierniki w doborowych gatunkach na sztu= 
ki i w eleganckich paczkach, Sucharki, Bi- 
szkopty, Ciastka do herbaty i win, Piernik | 
higjeniczny, Całuski cesarskie, Nugat, Rożki 
iz masą migdałową, Obwarzaneczki, Pierniki 
ubierane na Św. Mikołaja i na drzewko. | 
Do nabycia w składach własnych ww X£rako- 


azdke. 


z 
= 


afigg ost w 


Na podarki od św. Nikołaja i na Gwi 


wie, Sukiennice 23; wre Lwowie, ulica Ho- |; 
leka; ww Przemyślu ul. Francistkańska ; ww | * 
‚Jarosławiu, w domu własnym, Rynek 51 i poj” 
| wszystkich znaczniejs:ych handlach korzennych. Ę 
Cenniki na żądanie gratis i franko. Ñ 
Wszelkie zamówienia wysyłane będą 'z największą ka 
starannością. 862(7-12) t 

| Na podarki od św. Mikořaąja i na Gwiazdkę. ] 


KONCESJONOWANE BIURA 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, ulica Wisina b 


BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ 


przejmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mielala. ns prowincji, oraz w miaj- 
sceach letnich i kąpielowych, na Żądanie z planami tycote po cenię: wpis 60 cute 
który upoważnia do żądania wykazów mieszkuń przez bieżący kwartał, Í po wyi 
jęciu 50 ent od pokoja, nie licząc kachni i przedpokoju. 
OQOglomaan Io rT DOR : "219 | 
zaraz * Pokój umeblowany na LI piętrze, ul. Ba- 


-BZtowa Nr. 4, rame 
da o: że FO pe. m | 4 pokoje, przedpokój i kachnia ua 


Pok Mien frogtowy na GA% piętrze, Kleparz Nr. 13. 
ků z 2 i Aa GR JADSNĘ Pokój z meblami na parterze. ul. 


St. 
iślna Nr. 8. 

2 pokoje pojedyncze na il pietrze od RAE M 
frontu, mogą być z meblami, ul. Ba- 4 pokoje p na lI piętrze, ulit 
sztowa Nr. 18. 

3 pokoje i kuchnia z mebiam: za I piy 

5 pexol, przedpokój, knchnia na I pię- 

(AQ UI. Pawi Ni. 159. trze, Dole Młyny Nr. 3, 


Pokój duży z przedposo «a no [ piętrze 
5 okol, 2 przedpokoje, 2 nyże, kuchnia 

m !1 piętrze, u. św. Krzyża Nr. 3. uk Sienna DĄ, 14. 
Sklep z piwnicą i lodownią, uł. św. Ja- 

na Nr. 1. 

2 pokoje, pia na I piętrze, ul. 

Podwale N 
7 pokoi, ain i mefnia na I pię 


Stajnia na 2 konie, ul. łarncarska, Nr. * 


od 1 stycznia. 

2 pokoje z meblami na LI piętize, u 4 
Nławrowska Nr. 20. i 

6 pokoi, przedpokój i partyja na I pi 
trze, ul. Garncarska Nr. 8. 

3 pokoje z kuchnią na II piętrze « 
irontu, al. Zwierzyniecka Nr. 32. 

2 pokofe z kuchnią na parterze, ul. G 
ja dzi |  KEAMIEDEPOE | Nr. 14. 


CZAZABIAARZAĄ 


Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie 
FILIA WIEDEŃSKA 3 


trze, ul. Zacisze Nr. 5 i 

3 pokoje z meblami, yrędyókojam, na 
II piętrze, ul. Diuga Nr. 

Pokolk z meblami na I pił ul. Ka- 
nonna Nu ję Nr. 15. 


HEILMANNA KOHNA I SYNÓW 


z MFiedniae' 
zaopatrzoną. została na sezon Jesienny 
w wielki wybór 


UBRAŃ MĘZKICH I DZIECINNYCH 


po cenach fabrycznych. a mianowie 


EE marynarkowe od 14 złr. ; Angliki z kamizelką . od 20 złr. 
Ubrania żakietowe . . od 23 złr. | Paltoty zimowe . .. . od 18 złr. 
Ubrania salon. i frak. od 25 złr. Menżykow ....... od 15 złr. $ 


Futerka, płaszcze deszczowe, szlafroki, bondy do podróży, wielki wy- 
bór spodni, kamizelek Jedwabnych i pikowych po najtańszych cenach, 


Ubrania me? inne najnowszego fasonu. 
S kłaciy nasze: 


w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, w Prony we Lwowie, 
w Czerniowcach, w Biały (w Bielsku); w Opawie I Pilźnie. 

GSP” Aby uniknąć pomyłek uprasza s o zapamiętanie nazwi- 
ska firmy i numeru domu, w którym magazya gię w Krakowie znajduje. 


Z szacunkiem 
Heilmann Kohn i Symowie, 
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, I piętro. 


ryvy | 
| KWIZDY Fluid JOŚCCOWY 


830(27-7) 


K 


niy i za Redakoję: Frauciszek Głowacki. 


